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P artii Robotniczej

W ARSZAW A —  PIĄ TE K  28 MARCA 1952 R.

Przed 5 rocznicą śmierci 
gen. Świerczewskiego

Robotnicy zakładów w Warszawie i Elblągu 
zaciągają Warty Pokoju

CENA 15 gr

(f) W  dn iu 28 marca br. m ija  
5 rocznica bohaterskie j śm ierci 
gen. K a ro la  Świerczewskiego 
— płom iennego rew o luc jon is ty ,
•wielkiego syna ludu polskiego.
W  w ie lu  m iastach i zakładach 
p racy odbyw ają  się uroczysto
ści, poświęcone uczczeniu pa
m ięc i gorącego p a trio ty  i in te r
nac jona lis ty  — gen. W altera.

Załoga Zakładów  M echanicz
nych im. Generała K aro la  
Świerczewskiego w  E lb lągu dla
uczczenia pamięci niezłomnego , . . , . . . _ <
bo jow n ika , którego im ię  nosi, W  obecności liczn ie  zgrom a- k ie row n icy  gospodarstw, bryga- 
zaciągnęia „W a rty  Poko ju “ , dzonych przedstaw ic ie li partu , j dziści, trak to rzyśc i, oborow i , 
M . ia. m łodzieżowy zespół tow. i w ładz wojska, organ izacji m a- j chlewm istrze, księgowi, wsrod 
G a jli zaciągając W artę Poko- i sowych, społeczeństwa i m ło - | k tó rych  by ło  w ie lu  czołowych ;
iu “' skróci czas ’’ob róbki pew - i dzieży, dowódca ga rn izonu ! przodow ników  pracy i  rac jona- j
nych elem entów z 2.300 robo- ! PrzYte* rap o rt kom pan ii hono- ! liza torów , a Także działacze; 
czo-godzin na 800 roboczo-go- \ row ej, po czym w o jsko  zacią- j zw iązkow i i  m łodzieżow i z w ie - i 
<¿¡1?  ° \ gnęło w a rtę  przed tab licą  pa- | lu  zespołów i gospodarstw.

Załoga Zakładów  im. Gen. i m iątkową. Na obrady p rzyb y ł m anifesta- j
K a ro la  Świerczewskiego w  j W  marszu „os ta tn im  szlakiem  j cy jn ie  w ita n y  przez zebranych ;
W arszaw ie powołała specja lny i boha te ra -rew o luc jon is ty“  b iorą j Prezydent RP tow . Bolesław !
kom ite t, k tó ry  zajął się przygo-

B ieńkow ski postanow ił w  okre
sie .„W arty “  podnieść swoją w y 
dajność pracy o 30 procent. Za 
jego przyk ładem  poszli liczn i 
robotnicy.

Rozpoczęcie 
marszów patrolowych

(d) (Kor. wł.). 26 bm. w  Rze
szowie nastąp ił uroczysty w y 
marsz drużyn do głównego eta
pu marszu „osta tn im  szlakiem 
boha te ra -rew o luc jon is ty“ .

Krajow y zjazd aktywu PGR radz ił nad dalszym
Państwowych Gospodarstw Rolnych

1 Prezydent RP tow. Bierut udekorował przodujących robotników rolnych

rozwojem

(f) W dn ia ch  25 i  26 bm . obradował w sali Rady Państwa [z iem i i rozw ijan ia  hodow li. T o - I  nia 60 rocznicy urodzin  Prezy- 
n -1 n.TT., J nlrłi.lTTll PoM cłlimUT VnU rincnflfl “1 rętw.’ R nlüvrh. też w ie lokro tn ie  podkreślano, że i denta RP i,św ię ta  1 M aja. W a r-krajowy zjazd aktywu Państwowych Gospodarstw Rolnych.
W  zjeździe b ra li udzia ł d y - | we Gospodarstwa Rolne' b y ły  w 

rekto rzy  i  k ie row n icy  poszczę- | pełni w zorow ym i gospodarstwa- 
gólnyćh dzia łów  p ro d u kc ji o- ; m i socjalistycznym i, p rom ien iu - 
kręgów  PGR, sekretarze orga- | jącym i na spółdzielnie p roduk-
n izac ji p a rty jn ych  w  PGR-ach, | cyjne i  indyw idua lne  gospodar- ; pracownicy PGR w iele m ó w ili o
agronomowie, zootechnicy i  m e- ; stwa chłopskie przykładem  w y- j tym , co należy przedsięwziąć,

. chanicy zespołowi, k ie row n iczk i sokiej k u ltu ry  ro lne j i  postępu [ apy tegoroczne doniosłe zada-
! fe rm  drobiarsk ich , przodujący i technicznego. i n ia w  pe łn i wykonać. S tw ie r-

też w ie lokro tn ie  podkreślano, 
zadania, ja k ie  w  tym  roku  m a
ją  zrealizować P G R -y — choć 
są wysokie i  ti*udne, ale w  pe ł
n i realne.

Naw iązując do referatów .

tow aniem  obchodu 5 rocznicy 
śm ierci bohatera znad Ebro i 
Nysy.

W  w ie lu  działach robotn icy 
postanow ili zaciągnąć w  dniach 
27 i 28 m arca br. „W a rty  Po
k o ju “ , podczas k tó rych  zobo
w iąza li się podnieść wydajność 
pracy. M. in. toka rz  Ryszard

udzia ł 33 sztafety konkursowe 
i 10 pa tro li. W  w ie lk im  m ar
szu, k tó ry  dn ia 30 bm. zakoń
czy się uroczystością u stóp po
m nika w  Jabłonce, m im o n ie 
sprzyja jących w a run ków  atm o
sferycznych, na teren ie całego 
w oj. rzeszowskiego bierze u - 
dział k ilkadz ies ią t tysięcy m ło
dzieży. (C. bl.)

tość tych  zobowiązań wynosi 
ponad 7.396 tysięcy złotych.

Dyskusję podsum ował w ice
prem ier i  m in is te r PGR tow . 
Chełchowski, k tó ry  szczególnie 
mocno podkreś lił znaczenie k r y 
ty k i i  sam o kry tyk i w  przezwy
ciężaniu trudności i  usuwaniu 
braków  i  błędów, w  pracy nad 

j dzono, że przede w szystk im  j dalszym rozw ijan iem  gospodar- 
j trzeba podnieść na wyższy po- j p g R -ów .
i ziom pracę ad m in is tra c ji zespo- I . .  , __. .
■ łów  i poszczególnych gospo- j Krzyze zasługi za wysokie

Zabiera jący głos w  dyskus ji darstw,. dopilnować, aby plan | osiągnięcia produkcyjne 
pracownicy PGR w y m ie n ili 1 p rodukcy jny znała każda b ry -  ; Uroczvstym  momentem zjaz- 
swoje dotychczasowe dośw iad- ; gada i  każdy robo tn ik  w  b ry -  | ^  b y “Q - udekorowanie przez 
czenia w  pracy p rodukcy jne j, i gadzie, a jednocześnie wzm óc- ; p d t  R p 7 Wyb itn ych  
politycznej i zw iązkowej. Szcze. [n ić  kon tro le  w ykonyw an ia  p la - m ezyaem a 
gólne zainteresowanie w zbudzi- | nów. Mocno podkreślano ko- 

przodow ników  | nieczność wzm ocnienia maso
w ej pracy po litycznej wśród ro -

Przodownicy pracy 
o swoich osiągnięciach

Rozszerzenie postanowień Karty 
Górniczej dotyczących uczniów 

szkól górniczych
Uchwala Prezydium  Rządu

przodow ników  pracy za wyso-

ły  wystąp ienia przodow ników  j mecznosc wzm ocnienia i w śród^bure lfw ych  ok°ltsków T -
B ie ru t w  tow arzystw ie  prem ie-,; PW  i w e j pracy po litycznej wśród ro - ; W sró d ^^u rd iw ych  o rusko w ^
ra tow . Józefa C yrankiew icza. 1 P rzem aw ia li powszechnie zna- i ho ttukow  ro lnych, stosowania w  , p p  . ść przodow-
Ma zjeździe b y li obecni: w ice - ; n i robotn icy: W ładysław  Parys I pełni przepisów u m o w y . * io -  ; pracy Z ło te k S zsi-
prem ier tow. A leksander Z a - ! _  oborowy z PGR Chyszów w  j >̂ p g r T  s p ™  b y ł 1 sługi o trzym a li: Stanisław  W i-
wadzki, w iceprem ier i  m in is te r ; okręgu krakow sk im , k tó ry  osią- io w n ic tw a  PGR o sprawy^ oy 8 b rygad ie r ow czarn i PGR 
PGR tow. H ila ry  Chełchowski, | ga przeciętnie 5 tysięcy litrów towe robotn ików . Jako bardzo £  w  o k rę g i bvdg »,k m
członek B iu ra  Politycznego K C  i L ę k a  rocznie od każdej k row y . ! ważne w s u n ię to  sprawy lep- ; M ro z o w e w  o k r ^  ^ d g o s k im
PZPR tow . Jakub Berm an, se- ; a dia uczczenia 60 rocznicy u -  [ szego y k o rz y s ty w a m a  maszyn ^ t ^  od SOo S  oraz o-
kretarze K C  PZPR tow. Roman , rodzin Prezydenta B ie ru ta  zo.  ; oraz stosowania doświadcz. nd każde i owcv po 6 kg
Zam brow ski i  Zenon Nowak, j bow iązał się uzyskać 5.200 li- ; ^ “ f ^ Y ^ o d d ą ^ n ię d e 1 do ich wefny rocznie; Tadeusz B ia ło - j
wiceprezes N K W  ZSL W m - tró w  m leka rocznie i ju z  w  c ią - ; słabszych PG R-ów . I żvński — trak to rzys ta  -  m echa-
centy Baranowski, p rzew odni- | gu stycznia i  lutego osiągnął P°aom u s.aoszycn r u n  o ; ̂  ^ pG R  Lubostroń rów n ież
czący CRZZ tow. W ik to r K ło -  | od każdej k row y  po 1.121 li t ró w  ¡y jg ld u n k i o z o b o w ią z a n ia c h  j z okręgu bydgoskiego, k tó ry  do |

n a  cześć to w a rz y s z a  B ie r u ta  ! listopada ub. roku  w yko na ł 623 1siewicz, k ie ro w n ik  W ydzia łu  j m leka; traktorzysta  Stefan M ar_ 
Rolnego K C  PZPR tow . Edmund j Cak z zespołu PGR W ojnowice, 
Pszczółkowski, przewodniczący ! okręgu opolskiego, odznaczony 
Zw. Zaw. Prac. R o ln ic tw a — j Sztandarem Pracy I I  k lasy, k tó - 
Józef Dechnik. ; ry  w  ub. roku w ykona ł 1.336 ha

| o rk i średniej i  zaoszczędził po-

Wszyscy przem aw iający 
dyskusji pracow nicy PGR moc 
no akcentowali, że ,w w ykona
niu  w ie lk ich  i odpow iedzia l-

fd) K ilkadz ies ią t tysięcy m ło - , sadniczych szkół zawodowych. r o k u  planu 6-letniego 
dziezy kszta łci sig obecnie w | w yróżn ia jącym  się w  nauce i  *
różnego rodzaju szkołach gó r- | zajęciach praktycznych, przy
niczych, przygotow ując się do 
pracy w  przem yśle węglowym . 
W  porówmaniu z rokiem  1949 
ogólna liczba -uczniów szkół 
górniczych w  Polsce wzrosła o 
149 procent.

Now ym  dowodem opieki pań
stwa nad młodzieżą szkół gór
niczych jest rozszerzenie w 
specjalnej uchwale — podjętej 
ostatn io przez Prezydium  Rzą
du — postanowień „K a r ty  G ór
n icze j“ dotyczących uczniów 
szkół górniczych. •

W myśl te j uchw a ły niemal 
d w u k ro tn ie  zwiększona została 
obecnie płaca uczniów szkół 
przysposobienia zawodowego za 
pracę «wykonywaną w  kopaln i, 
podczas praktyczne j nauk i za
wodu. Uczniom górniczych za-

znawana będzie na mocy te j sa
mej uchw a ły prem ia w  wyso
kości 25 procent pobieranego 
przez n ich stypendium.

Ponadto uchwała Prezydium  
Rządu postanawia, że uczniom 
szkół przysposobienia zawodo
wego przemysłu węglowego za
licza się cały czas nauici w 
szkole na poczet, pracy zawo
dowej, zaś uczniom zasadni
czych szkól zawodowych i tech
n ików  górniczych — jeden rok.

Robotnicy, k tó rzy  przed roz
poczęciem nauk i p racow ali w 
gó rn ic tw ie  i skierowani zostali 
do szkół górniczych, zachowują 
ciągłość pracy, a okres pobytu 
w szkole zalicza się im  do cza
su pracy zawodowej.

Zadania PGR-ów w trzecim i nad 6 tysięcy kg pa liw a, tra k to -  ; nycb tegorocznych zadań PGR
"  ’ i — zwiększenia p ro d u kc ji i do-

] staw tow arow ych dla państwa 
i — decydującą ro lę  odgrywa 
| czyn p rodukcy jny, jak i, w  prze-

W  Brzegu nad Odrą powstaje
nowoczesna fabryka siewników

(a) W Brzegu nad Odrą, na 
terenach zniszczonej w czasie 
działań wojennych F abryk i K o
tłó w  i Maszyn Parowych, pow
staje nowoczesna fab ryka siew
n ików  Produkować ona będzie 
ta lerzow e s iew n ik i nawozowej 
s iew n ik i do traw  oparte na ra 
dzieckie j dokum entacji tech
nicznej.

Fabryka , po je j ca łkow itym

uruchom ieniu, k tóre nastąpi w  
1953 r „  produkować będzie trzy  
razy w ięcej s iew ników  niż o- 
becnie p roduku je  cały nasz 
przemysł. Pierwsze .s iew nik i o- 
puszczą fab rykę  jeszcze w  koń
cu b r „  a seryjna produkcja 
rozpocznie się w  1953 r.

M ontaż s iew ników  odbywać 
się będzie systemem potoko
wym .

W  czasie dw udniow ych obrad 
toczyła się żywa dyskusja nad 
referatem  w iceprem iera tow. 
Chełchowskiego, k tó ry  jedno
cześnie przewodniczył obradom 
oraz nad referatem  k ie r. W y
działu Rolnego KC  PZPR tow. 
Pszczółkowskiego.

Referat w iceprem iera tow. 
Chełchowskiego poświęcony by ł 
szczegółowej analizie dotychcza. 
sowej pracy PGR —  zarówno 
osiągnięć ja k  i  niedomagam b ra 
ków  i błędów oraz zadaniom, 
ja k ie  stoją przed gospodarstwa
m i państw ow ym i w  trzecim  ro 
ku p lanu 6-letn iego.

K ie ro w n ik  W ydzia łu  Rolne
go KC  PZPR tow. Pszczółkow
ski om ów ił zadania organizacji 
pa rty jnych  i zw iązkowych w 
m ob ilizow aniu  załóg PGR do 
lepszej i  w yda jn ie jsze j pracy 
nad rozw ojem  p rodukc ji, do 
wzm acniania Socjalistycznej dy
scyp liny pracy, do stałego po
praw ian ia  w arunków  bytowych 
robotn ików , tak, aby Państwo-

j rzysta W iesław  Rosa z zespołu 
i PGR Udanin w  okręgu w roc- 
; ław skim , k tó ry  w  . roku  ubieg- 
! łym  zaoszczędzi! 11 tysięcy kg 
| paliwa, M aria  Dudek — grupo
wa brygady polowej PGR Szy
manów’ okręg Legnica, k tó ra  zo
bowiązała sie w  tym  roku  ze
brać po 750 q bu raków  cukro 
wych z ha.

M ów iąc o swoich w yb itn ych  i Tysiącam i podjętych uroczy- 
osiągnięciach, przodownicy p ra - ' ście zobowiązań p rodukcy jnych  
cy w skazyw ali sposoby ja k im i ! robotn icy PGR _ m an ifestu ją  
uzyska li te osiągnięcia i pod- ! swoje przyw iązanie i m iłość do 
kreś la li, że ich m ow szechnienie i Pierwszego O bywatela  ̂ RP i 
wśród robo tn ików  przyczyn i się ! Przewodniczącego K C  PZPR. 
do szybkiego podniesienia p ro - j W prostych ‘ słowach sk ła - 
d u kc ji roś linne j i zwierzęcej. ; da li pracow nicy PGR obec- 

W ieiu

ha o rk i średniej, zaoszczędził i 
w j 1.619 kg m ateria łów  pędnych 

i na swym  „Zetorze" przepraco- ■ 
w ał 2.590 godzin bez kap ita lne - j 
go rem ontu; oraz Jan .Gaweł — j 
k ie ro w n ik  PGR U jów  w  okręgu ; 
w rocław skim , pod którego k ie 
row nictw em  załoga gospodar- ; 
stwa osiągnęła przeciętnie z ha I 
po 26.5 q pszenicy ozimej, 22,8 q !

Prezydent RP tow. Bolesław B ie ru t 
a k tyw u  PGR

na k ra jow ym  zjeździ9

dedniu kam pan ii w iosennej po- j ps7eniCy  ja re j, 23,9 q żyta, 21,5 q 
de jm ują dla uczczenia (°~ I jęczm ienia, jarego, a pi-zeciętną 
cznicy urodzin Prezydenta B ie - | Wydajność m leka od k ró w  pod- ! 
ru ta  całe załogi gospodarstw,-; n josj a do 4.129 litrów ’ rocznie, 
brygady i poszczególni' robo t- | S reb rnym i K rzyżam i Zasługi i 
nicy. . . .

Będziemy nieustannie umacniać 
sojusz robotniczo-chłopski

Lisi zespołu PGR Gródków o do tow. Bieruta
(f) Pracownicy zespołu PGR i Będziemy przekonywać chłopów 

Prezydent B ie ru t udekorow ał i G rodkowo w  w oj. warszawskim  j o wyższości gospodarki zespoło- 
E m iiię  Sadkowską — b ryga - | napisa li lis t  do Prezydenta B o- j w e j nad indyw idua lną . Będzie- 
dzistkę chlew ni PGR Solanka w  ; lesława B ie ru ta , w  k tó ry m  m. ; m y nieustannie umacniać fu n -  
okręgu giżyckim , Czesława in . czytam y: i dament naszej s iły  — sojusz ro -
Grzegorzewskiego — brygad ie- , 7, okazji 60 rocznicy Tw o ich  botniczo -  ch łopsk i“ , 
ra oborowego PGR Luszyn w  uriK i zj n j d la  uczczenia święta W  dalszym ciągu lis tu  załoga 
okręgu warszawskim , M arię  Ga- j j j , Iaja, załoga nasza składa na j pisze o swych zobowiązaniach, 
w licę  — brygadzistkę połową T we reri, zespołowe i  in d y w i-  1 k tó ry m i pragnie uczcić rocznicę 
PGR Studzienna w  okręgu o- dualne zobowiązania. k tó re  urodzin Iow. B ie ru ta . Załoga• - , - | ------- -------------------  w  o is r tfu  0“  dualne zobowiązania, k tó re  urodzin  Iow. B ie ru ta . ------

mówców:' przedstaw iło | nemu na naradzie Frezyaen- 1 po lskim  i  A n ie lę  Latacz Tra k -  : przyczynią się do w ykonan ia  postanawia m. in. zwiększyć
. . (a...; D naMtntiri woldimki r \ 7 n. . .11 . rł___. . J ._________: ...  ̂  ̂ t -e . . . „

na naradzie ca łokszta łt pracy 
w poszczególnych gosnodarst- 
wach i zespołach. Podkreśla li 
oni sukcesy i w skazyw ali na l i 
czne jeszcze b ra k i i  b łędy w 
pracy wńelu PG R-ów . Analiza 
osiągnięć i b łędów wykazała, jak  
duże rezerwy p rodukcy jne t.kwńą 
jeszcze w  PGR-ach, ja k  w ie lk ie  
są m ożliwości dalszego szybkie
go zwiększania urodzajności

I to w i B ie ru tow i m e ldunk i o zo- j torzystkę PGR Rogi rów nież w  , p janu 6-le tn iego i zbudowania p iony z ha: pszenicy i żyta o 3 q. 
bowiązaniach i  gorąco zapew- ; okręgu opolskim . socjalizm u w  Polsce. | owsa o 2 q, buraków’ cukrow ych
n ia li Go, że zobowiązania te Przodujący trak to rzysta  7  naszych pól zbieram y coraz | i  z iem niaków  o 10 q.
zwycięsko wykona ją.

Delegacja robo tn ików  PGR o- 
kręgu Poznań Wschód wśród 
gorących ow ac ji w szystkich ze
branych wręczyła Prezydento-

St.efan M arcak z PGR W ojno
w ice na Opolszczyźnie. odzna
czony ju ż  za swroje wwbitne o- 
siągnięcia Orderem  Sztandaru 
Pracy I I  k lasy, o trzym ał od M i-  

w i p iękną księgę. W  księdze te j ; n is tra  PGR w  nagrodę za swo- 
zna jdu ją  się zobowiązania ro -1 je  zeszłoroczne sukcesy piękny 
botn ików , podjęte dla uczczę- 1 m otocykl.

D la  uczczenia 60-lecia u rodz in  towarzysza B ie ru ta  i  na cześć 1 Maja

Trucicieli spod znaku dolara 
nie minie Norymberga!

n  i 4 i ' 4 „ . • • • ___  ___! nie podnoszą wydajność, coraz bardziej zwiększają produk-
P ro tes ty  » p o łc r /e n s tw a po lsk iego  przeć 1 ° |c ję . Wiele załóg robotniczych melduje o przedterminowym

stosowaniu b ron i b a k te r io lo g iczn e j I wykonaniu planów produkcyjnych I kwartału br.

S ta lo w n icy  h u ty  „P o k o p  p ie rw s i w  p rzem yś le  
h u tn iczym  w y k o n a li p la n  p ro d u k c ji l  k w a r ta łu  br.

Przemyśl farmaceutyczny da w marcu ponadplanową produkcję Iekihv wartości 7 milionów zł

wńęcej ziem iopłodów, na dużą [ W  dziedzinie hodow li załoga 
skalę produku jem y zboża k w a - 1 postanawua m. in. zamiast p la - 
lifikow a ne . Zespół nasz p row a- now’anych 150 tuczn ików  odho- 
dzi na szeroką skalę hodowlę dować 180 tuczników , 
trzody chlewnej i  bydła o w y - j Ponadto załoga postanawia 
sokiej wydajności m lecznej. Bę- m. in. wiosenną akcję siewną 
dziemy dostarczać m iastu coraz ! skrócić o 5 dn i roboczych i zao- 
w ięcej zboża, żywna, m leka, a szczędzić w  te j a k c ji po 2 kg  
chłopom  mało- i średn ioro lnym  j pa liw a na każdym  ha o rk i śred- 
coraz w ięcej zbóż selekcyjnych. 1 n ie j.

Tw oje  słowa głęboko zapadły  
nam w serca

List chłopów gromady Filipowice do Iow. Bierula

i ( f)  W’ tysiącach zakładów pracy załogi realizujące zobowią- Planowa praca 39 brygad ra - 
! zania podjęte dla uczczenia 60 rocznicy urodzin towarzysza i cjona liza to rsk icb pozwoliła z li-  
j  Bieruta i na cześć 1 Maja przyspieszają tempo pracy, znacz- i kw idow ać w ie le  wąskich gai deł

na cześć 1 M aja załoga posta
now iła  wwkonać 120 ton do
datkow ej produkc ji.

W dniu 22 .III o godzinie 19 
zakłady w ykona ły  operatyw ny 
zwiększony plan p rodukc ji na

(f) Chłopi grom ady F ilip o w i-  i 
ce. pow’. brzeski, w’0.i. krakow’- 
skie, w ys ła li do tow. B ie ru ta  
lis t. w’ k tó rym  piszą m. in.: 

„Również i my. chłopi, chce
my uczcić zbliżającą się 60 
rocznicę Twoich urodzin czy
nem produkcyjnym , bo wszyscy

I-szy k w a rta ł br.
m ieszkańcy naszej grom ady ko- niesieniem  poziomu gospodarki

w Korei i Chinach
(d) W  całym  k ra ju  ńa maso- 

w ych  wiecach i zebraniach — 
robotn icy  i  chłopi, m łodzież i 
kob ie ty , in te ligenc ja  pracująca 
i  przedstaw icie le św iata nauk i z 
oburzeniem pro testu ją  przeciw 
ko w o jn ie  bakterio log icznej p ro
wadzonej przez im peria lis tycz
nych barbarzyńców  na Kore i, 
domagając się ich ukarania.

„Żądamy natychmiastowego 
zaprzestania wojny 
bakteriologicznej“

Na w ie lk im  wńecu protesta
cy jn ym  w  Łodzi przem awiał 
przewodniczący Łódzkiego K o 
m ite tu  Obrońców Pokoju, rek to r 
U n iw e rsy te tu  Łódzkiego, prof. 
d r Józef Chałasiński. Następnie 
zabrał głos w y b itn y  uczony bak
te rio log  po lski profesor Łódz
k ie j A kadem ii M edycznej — dr 
Zygm un t Szymanowski.

„W spania łe osiągnięcia uczo
nych św iatow e j sławy ba k te rio 
logów — s tw ie rdz ił prof. Szy
m anow ski — zostały w  barba
rzyńsk i sposób wykorzystane 
ja ko  broń masowego niszczenia 
bezbronnej ludności na Korei_ i 
w  Chinach. Potępiam y ja k  n a j
ostrzej garstkę „uczonych“ , k tó 
ra stanowiąc jaskraw e zaprze
czenie ideałów genialnych tw ó r
ców ba k te rio log ii — Pasteura, 
Kocha, M iecznikowa i Iw anow 
skiego, oddała się w służbę wo
ju jącego im peria lizm u am ery
kańskiego“ .

Wśród długo n iem ilknących 
okrzyków  na cześć światowego 
obozu pęko ju  i bohaterskiego 
ludu  koreańskiego zebrani u- 
c h w a lili rezo lucję protestacyjną.

„Robotnicza Łódź przyłącza 
swój głos do protestu m ilionów  
bo jo w n ików  o pokój — głosi 
m. in. rezolucja. — Żądamy na
tychm iastowego zaprzestania

m on ii w K rako w ie  robotn icy 
Nowej H u ty  i  innych zakładów 
pracy, profesorow ie wyższych 
uczelni, lite ra c i i  księża pa trio 
ci ze zgrozą w ys łucha li słów 
H a lin y  K rzyw d z ian k i, k tó ra  
przez dłuższy czas przebywała 
z polską delegacją w  K ore i i 
m ia ła  możność na miejscu po
znać zbrodnie Am erykanów .

„R u in y  Phenjanu — m ów iła  
K rzyw dzianka — przypom nia ły  
m i obraz naszej ukochanej sto
lic y  sprzed k ilk u  la t, zam ienio
nej w  zgliszcza przez h itle ro w 
skich barbarzyńców . W ypadki 
strzelania przez am erykańskich 
p ira tów  do dzieci -  sierot p ła
czących nad trupam i swych m a.

K A TO W IC E . W dn iu 25 bm. 
w  godzinach w ieczornych sta
low n ia  hu ty  „P o k ó j“  pierwsza 
w  przemyśle hu tn iczym  w y k o 
nała przedterm inow o plan kw a r 
ta lny . D z ięk i zobowiązaniom 
pod ję tym  przez załogę s ta low 
n i d la  uczczenia 60 rocznicy u - 
rodzin Prezydenta B ie ru ta  i  
św ięta robotniczego, średnie 
w ykonanie planów dziennych 
wzrosło w  m arcu do 110,3 pro
cent. W  ten sposób już  w  ciągu 
pierwszych dwóch dekad załoga 
sta low n i przekroczyła podjęte 
na ten miesiąc zobowiązania.

Do dnia 24 marca, na łączną 
liczbę 329 w ytopów  skróconych, 
do k tó rych  wykonania w  ciągu 
m arca i  k w ie tn ia  zobowiązała 
się cała załoga, przeprowadzo-

tek p rzypom nia ły  m i na johyd- | no W  198 w ytopów  przyspie- 
nieisze m ordy popełniane przez i ^o n y e h  i  szybkościowych. Na 
h itle row ców . Zbrodniarze ame- : P ^rw sze m iejsce wsrod w y ta -

a_ piaczy w ysunął się F lo rian  Ma-

zaloga S tarogardzkich Zakładów 
Farm aceutycznych, k tó ra  plan 
na styczeń i lu ty  br. znacznie 
przekroczyła, zaś w  w yn iku  
zrealizowania w  70 procent zo
bowiązań podjętych na ogólną 
sumę ponad 2 m ilion ów  zł,

br. Jednocześnie -ha ją  Cię ja k  ojca. Chociaż m ie- w  naszej gromadzie, co pozwoli
kładów  zadekła- pzkamy w oddalonej wsi, jednak \ nam dostarczyć państwu więcej

row a li w  tym  dn iu wykonać czujem y się, jakbyś zawsze b y ł i n iż dotychczas produktów  ro l-
wszystkie podjęte na I-szy  wśród nas. Szczególnie Tw o je  nych.“
k w a rta ł br. zobowiązania do przem ówienie na dożynkach i . W dalszym ciągu lis tu  ch ło
dnia 29.I I I  br. ; oredzie noworoczne głęboko za- p i zobowiązują się m. in. zw ięk-

(ow) padły nam w  serca. szyć w  bież. roku dostawę m le-
r. o 100

W R O C ŁA W . Załoga w ielkiego

Kocham y Cię Za to, że dzieci ! ka w  porów naniu z ub. r. o 
nasze, k tóre daw nie j b y ły  stale ; procent, zakontraktow ać Wonad

w  fabryce.
Zespół pod k ie row n ic tw em  

inż. W. Daaba i  w ykładow cy 
; P o litech n ik i W arszawskiej —
| pro f. F. Nowickiego, opracował 
| i zastosował w  p ro du kc ji nowy 
| sposób regu lac ji ważnej części 
! produkowanych przez Zakłady 
; urządzeń.
| Brygada pracująca pod k ie - j 
i row n ic tw em  naczelnego d y re k - \ jj*

zrealizowała z nadwyżką 'juz tura Zakładów  — S. Sztainberga,
20 marca br. plan miesięczny, i opracowała ju ż  w  ramach zo- ■;

W I  kw a rta le  br. nastąpiła i b°w iązań nowy, lepszy sP ° f  b : “ ™ B r 7i Z i n y T z t ó e l -  
w przemyśle farm aceutycznym  j ^ h ^ p T  z Is to s o ^ n iu  tego 1 dowala w  dn iu 24 bm. o godz. 7

 ̂ Pomysłu oszczędzać się będzie j °  kW“ ‘ | ko ™ ł °  1 średniorolnego ch ło-
tvm en tii chociaż n iek tó re  za- na te.1 operacji około 65 ton b la - ¡tainego według wartości. | pa me mogło ukonczyc 7 klas,
k łady  w ’ dalszym ciągu nie osią- 1 chy mosi^żne.i w  c i4gu roku  Załoga oddziału PC-1 zanoto- : a dzi s;a-j większość kształci się . ,-------------

n lannwanei n rndnkc ii : oraz ok- 20 tys- roboczogodzin. wała duży sukces: zobowiązanie ; na wyzsZy cb uczelniach, ja k  np. : m e lio rąc ji.
p lanowanej p ro du kc ji | Now0 zobowiązania podję li • podjęte na apel Pafawagu w y - j ----------------------—

m. in. przodu jący robotn icy Za- 1 tworzenia w  m arcu ponad plan 
k ładów : Z. Rama, Z. Ponichtera, 110 ton produktów ’ chemicznych 
W , Książek i  Z. W iech, k tó rzy  i w ypełn iono do 24 bm. w  ponad 
postanow ili zakończyć w  bież. 1200 procent, t j.  w yprodukow a- 
roku rea lizację swoich zadań w  | no ponad 20 ton w ysokie j ja ko - 
p lan ie  6-le tn im . ! ści produktów  chemicznych.

syn m ałorolnego chłopa P io tr 
Ogórek, k tó ry  w  us tro ju  ka p ita 
lis tycznym  skazany b y ł na u- 
stawdczną służbę u ku łaka , d z i
siaj kształci się na lekarza.

Przekonani jesteśmy. O byw a
telu Prezydencie, że na jlep ie j 
uczcimy T w o je  urodziny pod-

na służbie u dziedziców — dz i- j 
siaj znalazły miejsce w  fa b ry 
kach i szkołach. Przed w o jną w  
naszej gromadzie żadne dziec-

obpwiązkową dostawy 200 szt. 
trzody chlewnej.

Liczne zobowiązania p o d ję li 
in dyw idu a ln i chłopi.

ZM P -ow cv zobownązali się po
móc wdowom  w  akcji żn iw ne j 
i przepracować 20 dn iów ek przy

gają
asortym entow ej.

P rzedterm inowe wykonanie 
p lanu kw arta lnego i dalsza rea
lizacja  zobowiązań pozwolą za- 1 
kładom  przem ysłu farm aceu
tycznego wykonać do końca : 
bież. miesiąca ponadplanowy

Komunikat Ministerstwa Finansów 
w sprawie wydawania obligacji 

Narodowej Pożyczki
ry  kańscy chcie liby K o ieę^za^  ̂ rek  k tó ry  w tym  okresie w y -

1 kona ł 18 skróconych wytopów ,m ienić w  cmentarzysko 
różnorodnych epidem ii. A le  p ro
test całej postępowej ludzkości 
wstrzym a ręce im peria lis tycz
nych opraw ców “ .

Protest uczonych 
Wrocławia

Na nadzw yczajnym  posiedze
n iu  senatu U n iw ersyte tu  W ro 
cławskiego członkow ie senatu 
u ch w a lili rezolucję, w  k tó re j 
m. in. czytam y: „P racow n icy
naukow i U n iw ersyte tu  W ro
cławskiego potęp ia ją  w o jnę bak
terio logiczną jako  haniebną i 
barbarzyńską oraz sprzeczną z 
sum ieniem  ludzkości“ .

Fundusz pomocy sanitarnej 
dla Korei —  

konto PKO 1-24404/113
(f) P o lsk i K om ite t Obrońców 

Pokoju in fo rm u je , że w p ła ty  na
bakterio log icznej oraz su- | pomoc sanitarną dla o fia r w o j-w o jny

rowego ukaran ia sprawców po
tw o rn ych  zbrodn i“ . 

Prześcignęli hitlerowców 
Zebrani na w iecu pro testacyj

nym  w  sa li Państwowej F ilh a r-

ny bakterio log icznej prowadzo
nej przez A m erykanów  w K ore i 
należy przekazywać na konto 
PKO  1-24404/113 ..Fundusz po
mocy san itarne j d la  K o re i“ ,

Józef Dzia łek — 17, K a ro l Wa 
du ła — 16 i Herm an G órecki—
14 w ytopów  skróconych.

K A TO W IC E . W  w y n ik u  po
m yślne j rea lizac ji zobowiązań 
załogi kopa lń  „Jaw orzno“ , „B o 
że D a ry “ , „P aw e ł“  i  „W a len ty  
W aw el“  zam eldowały dn ia 26 
bm. o ca łkow itym  w ykonan iu  
p lanów  w ydobycia za I  k w a r
ta ł br.

W  kopa ln i „Jaw orzno“  przo
du ją  rębacze f ila ro w i: Jakubiec 
i Dobosz, w  kop. „Boże D a ry“ 
górn icy: Pająk. Koczar i  M a
niok, w  kop. „P aw e ł“  — Josko 
i  Dynek.

Zakłady przemysłu 
farmaceutycznego

produkują już na poczet 
I I  kwartału br.

(f) Zakłady podległe C entra l
nem u Zarządow i Przem ysłu 
Farmaceutycznego zameldowa
ły  o zrea lizowaniu planu p ro
d u kc ji pod względem wartości 
na I  k w a rta ł br. na 8 dn i przed 
term inem .

Najlepsze w y n ik i p ro du kcy j
ne w  I  kw a rta le  br. osiągnęła

produkcję  leków, wartości ok. Meldunki załóg robotniczych
7 m ilionów  zł. Łodzi i Torunia
Załogi Żerania i zakładów 

im. Komuny Paryskiej
ŁÓ D Ź (kor. wł.). Załoga Za

k ładów  W ytw órczych A para tów  
, , , , . , Telefonicznych zameldowała ja -

wykonały plany kwartalne ko pisrwsza w  Łodzi o zw ycię
skim  w ykonan iu  zadań 1 kwar-W A R S Z A W A  (kor. w ł.) 26 bm.

załoga F a b ryk i Samochodów 
Osobowych na Żeran iu w yko - 

I nała p lan kw a rta ln y  montażu 
; samochodów M -20 „W arszawa“ .

W  okresie rea lizac ji p lanu 
kw arta lnego i zobowiązań w y- 

j różn ili się o fia rną  pracą robo t- 
; tiic y  Dudziński, Jackowski, Sa- 
le j z dzia łu montażowego, 

i K rzepkow ski, K opersk i i  Za lew - 
| sk i z działu podnośników oraz 
i P fa il i m łodzieżowiec K ram arz 
1 z la k ie rn i. (w)

*

w  w o j. łódzkim  załogi 118 PGR. 
ta łu  3-go roku  planu 6-le tn iego. W artość tych zobowiązań prze- 

Również załoga tk a ln i Z PB ; kracza sumę 1,5 m iln . zł.
Poszczególne brygady re a li-

Robotnicy PGR 
woj. łódzkiego 

realizują zobowiązania
(f) Zobowiązania dla uczcze

nia  60-lecia urodzin  tow . B ie
ru ta  i św ięta 1 M aja pod ję ły  | pj acdwk. subskrypcyjne pow in -

1 ny dołoż,yć wszelkich m ożli-

im . Róży Luksem burg w  dn iu 
| 26 bm. złożyła m eldunek o 
i przedterm inow ym  w ykonan iu  
! p lanu produkcyjnego I  k w a r- 
I ta łu.

żują sprawnie swe zobowiąza
nia.

O rea lizac ji zobowiązania za-

(fi M in is ters tw o Finansów i N ie doręczone subskrybentom  
przypom ina, że w  zw iązku z obligacje p laców ki subskrypcy j- 
rozpoczynającym się w  dn iu  1 ; ne obowiązane są przydzie- 
kw ie tn ia  br. pierwszym  loso- | lić  poszczególnym s u b s k ry b o 
waniem  Narodowej Pożyczki | tom  i  — dla  zapewnienia im
Rozwoju S ił Po lski wszystkie j uczestniczenia w  losowaniu —

złożyć przydzielone ob ligacje do 
depozytu im iennego w  zb io rn i
cy na jpóźnie j w  dn iu  31 m ar
ca.

W znow ienie wydawania o b li
gacji p lacówkom  i w ym iany za
świadczeń na ob ligacje nastąpi 
dopiero po dn iu 15 kw ie tn ia .

wych starań dla doręczenia 
podjętych ze zbiorn ic ob ligac ji 
swoim  subskrybentom.

M in is te rs tw o zaznacza, że po 
dn iu 28 marca zbiornice nie bę
dą w ydaw a ły ob ligac ji p laców-

Podobne m e ldunk i o w ykona- m eldowała już  brygada przo- ;kom. w  związku z czym p laców- ______________________________
mn planu produkcyjnego 1-go dującego rym arza Jana B ań- ; k i subskrypcyjne, k tó re  dotych- j
k w a rta łu  z łożyły zakłady prze- czyka z zespołu PGR Łódź, k tó - czas nie podję ły ob ligac ji ze „  y  • \ i  r  n  7  r  .
m ysłu bawełnianego im. D y w i-  ! reJ członkowie na tydzień przed zbiornic, pow inny to uczynić ; U L I o  I ł  i \  U ł l  C n  L  L  .
z ji Kościuszkowskie j oraz 
ZPDz. im . W ojska Polskiego.

(bg)
TO RUŃ (kor. wl.). W  stycz

n iu  br. dzięki przeprowadzonej

te rm inem  n a p ra w ili całą u- , natychm iast, gdyż przez n iew y- 
prząż przeznaczoną do w io - ; danie ob ligacji pozbawiają swo- 
sennej kam pan ii siewnej. Po- ;ch subskrybentów m ożliwości 
nadto zaoszczędzoną skórą na^ uczestniczenia w  losowaniu p re - 
p ra w ili 8 par uprzęży, M 6ra [ m ;j — w  pierwszym  losowaniu

Już dnia 18 bm. załoga Z a k ła - j w ym ian ie  urządzeń bez w yga- ¡m ia ła  byc wycofana z użycia. ¡Pożyczki 
dów im . Kom uny P aryskie j w y - ; sZenia agregatów. Toruńskie  I Zobowiązanie swoje w yko - ; Równi* 
konała p lan p ro d u kc ji za 1 1 Zakłady Nawozów Fosforowych ! nała również brygada rem on- 
k w a rta ł br. Do dnia 26 b m .; zw iększyły swe m ożliwości p ro - j tow o -  budowlana m ajstra  Jó- 
wartość ponadplanowej p roduk- ! dukcyjne oddz. kwasu s ia rko - zefa Podsiadłego z PGR B ło - 
c ji i dodatkowych oszczędności1 wego i  zobowiązały się zw ięk- ; nie, pow. ku tnow sk i. Człon- 
przekroczyła 2 i pół m iliona  zł. | szyć p rodukcję  w  i-szym  k w a r-  j kow ie te j brygady sposobem 
Sukcesy te uzyskano przede i tale 1952 r. o dodatkowe 8 pro - j gospodarczym w ybudow a li z 
wszystkim  dzięki ścisłej w sp ó ł-; cent. ¡zaoszczędzonych m ateria łów  bu-
pracy inżyn ie rów  i  techników’ i D la  uczczenia 60-ej rocznicy \ dow lanych w ychow a ln ię  p ro - 
■l robo tn ikam i. ' urodzin  Prezydenta B ie ru ta  i  ' s ią t rasowych.

Również wwmiana zaśw iad
czeń na obligacje zostanie 
wstrzym ana z dniem  1 k w ie t
nia, wrobec czego posiadacze za. 
świadczeń pow inn i niezw łocz
nie zgłaszać sie do banków o 
wym ianę zaświadczeń na o b li
gacje (indyw idua ln ie  lub  zbio- 
rowm za pośrednictwem  zakła
du pracy).

GŁOSY W D Y S K U S JI 
N A D  PRO JEKTEM  K O N 
S TY TU C JI

IN * .  JO Z E F  R A F A Ł O W IC Z ,
d y re k to r  naczelny Z a k ła d ó w  
U rządzeń  Technicznych Z g o 
da : A b y  nasz zakład praco- 
w ał coraz .lepie.l i wydajnie.! 

JE R Z Y  K O W A L E W S K I:*  Na 
m arginesie „P o zy ty w izm u “

I.  G R IB O W : 3 2 -p ię tn w y  w ie ' 
tow iec  przy Placu Powstania 
w M oskwie

A L E K S A N D E R  S Z U R E K : Lo
pera  (Ze w spo m n ie ń  o gen. 
Ś w ierczew skim  -  W a lte rze )
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F a k ty  i  w nioski

Nowy mord 
żołdaków USA
18 marca odbyła się w mie

lcie Melun demonstracja robot
ników - metalowców, domagają
cych się podwyżki plac.

Policja i żandarmi ¡francuscy 
caatakowali robotników. O ku
panci amerykańscy pospieszyli 
Im  z pomocą. Dwie ciężarówki 
amerykańskie w  pełnym biegu 
wjechały w koiumnę demon
strantów, raniąc śmiertelnie jed 
nego z nich, działacza robotni
czego —  Alfreda Gadois, który 
zm arł natychmiast po przewie
zieniu go do szpitala.

Ten brutalny mord amerykań
skich okupantów Francji w y
wołał oburzenie i gniew narodu 
francuskiego. W  całym kraju  
odbywają się demonstracje pod 
hasłami „Precz z okupantami 
amerykańskimi“, „Żądamy uka
rania morderców Gadois“. Z ca
łe j Francji napływają do amba
sady amerykańskiej i do rządu 
setki depesz i listów z protesta
m i przeciw zabójstwu Gadois, 
z żądaniem położenia kresu o- 
kupacji Francji przez wojska 
amerykańskie.

Władze francuskie w  obawie, 
te  pogrzeb Alfreda Gadois 
przekształci się w potężną m a
nifestację przeciw okupacji a- 
merykańskiej i polityce zbrojeń, 
uciekły się do haniebnego w y
biegu: ciało Gadois wywieziono 
z Melun do Rouen i pogrzebano 
potajemnie.

Ale nie udało się powstrzy
mać gniewnego protestu ludu 
francuskiego. M imo zakazu 
władz odbyły się w  Mełun po
tężne wiece protestacyjne. 700 
towarzyszy pracy Gadois ogło
siło demonstracyjny strajk, 
składając hołd jego pamięci. Do 
strajku przyłączyli się robotni
cy licznych zakładów w  Melun. 
Strajkujący urządziii demon
strację pod więzieniem, w  któ
rym  osadzono bohaterskiego bo
jow nika o pokój Henri M artina.

Zamordowanie Gadois — w y 
raz faszystowskiej buty amery
kańskiej soldateski, panoszącej 
się coraz bezczelniej we Fran 
cji —  jest wyzwaniem rzuco
nym  narodowi francuskiemu. 
Zbrodnia ta pokazała jeszcze raz 
haniebną zdradę rządu francu
skiego, który pozwala na mor
dowanie robotników francu
skich przez amerykańskich 
zbrodniarzy.

Akcja protestacyjna przeciw 
zamordowaniu Gadois stała się 
jednocześnie częścią ogólnej 
w alk i ludu francuskiego przeciw 
okupacji amerykańskiej, przeciw 
polityce wyścigu zbrojeń, prze
ciw rządowi wojny i zdrady na
rodowej.

W alk i, którą prowadzi lud 
francuski pod wodzą Komuni
stycznej Partii Francji o nieza
leżność i pokój, przeciw nędzy 
i  wojnie. W aiki, która ogarnia 
swym płomieniem coraz nowe 
miliony patriotów francuskich.

W l. P.

Rozpoozęrie binlowy 
zapory Kujbyszew«kiej 

Elektrowni Wodnej
(f) M O S K W A  (PAP). Budowa 

gigantycznej, na jw iększe j na 
świecie K u jbyszew skie i E le k 
tro w n i W odnej w kroczyła  w 
now y, ważny etap. Rozpoczęto 
budowę zapory wodnej. W tym  
celu przystąpiono do budowy 
sztucznego kory ta , k tó ry m  po
p łyną  w ody wołżańskie, om ija 
jąc  teren, na k tó rym  wzniesio
na zostanie potężna zapora.

Wielka fabryka 
penicyliny na Węgrzech

(f) B U D APESZT (PAP). Na 
Węgrzech zakończono budowę 
w ie lk ic h  zakładów  p ro du kc ji 
pen icy liny .

P rodukc ja  tych zakładów za
spokoi nie ty lk o  ryne k  w e 
w nętrzny . lecz Również um ożli
w i szeroki eksport pen icy liny  
zagranicę.

Dymisja J. F. Dullesa
(f) W A S ZY N G TO N  (PAP). De

p a r tm e n t  Stanu podał o f ic ja l
n ie  do w iadomości, że Specjal
n y  doradca Departam entu Sta
nu  do spraw p o lity k i zagranicz
ne j John Foster Dulles podał 
się do dym is ji. Prezydent T ru - 
m an p rz y ją ł dym is ję  Dullesa.

Prasa donosi, że Dulles za 
m ierza poświęcić się kam pan ii 
w yborcze j z ram ien ia  p e r ti i re 
pub likańsk ie j.

W kilku zdaniach
T E R R O R  W  B R A Z Y L II

(f) N O W Y  JO R K  (P A P ). Jak  d on o 
s i p rasa, w  z w ią z k u  z przygotow a
n ia m i do o b ch o d u  30 ro c z n ic y  K P  
B r a z y li i  w ła d ze  b ra z y l i js k ie  o rg a n i
z u ją  n a p a d y  na d z ia ła czy  postępo 
w y c h . W  R io  de J a n e iro  p o lic ja  
b ru ta ln ie  z a a ta ko w a ła  k o m ite ty  w a l
k i  o p o k ó j,  a re s z tu ją c  20 osób. P o 
l ic ja  p rzep ro w ad za  ró w n ie ż  o b ła w y  
w  lo k a la c h  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j.

R E P R E S JE  W  A N G L I I  W O BEC  
O B R O Ń C Y  P O K O JU

L O N D Y N  (P A P ). — B r y ty js k ie  m i
n is te rs tw o  m a ry n a rk i w o je n n e j p o 
s ta n o w iło  s k re ś lić  z l is t y  e m e ry to 
w a n y c h  o f ic e ró w  m a ry n a rk i k a p i
ta n a  E d g a rd a  Y ounga .

W  z w ią z k u  z in te rp e la c ja m i szere
g u  pos łó w , m in is te r  m a ry n a rk i w o 
je n n e j T h o m as  z ło ż y ł w  Iz b ie  
G m in  o św ia d czen ie , w  k tó ry m  o- 
z n a jm ił,  że pow odem  tego k ro k u  b y 
ła  d z ia ła ln o ś ć  Y o u ng a  w  T o w a rz y s t
w ie  Łączn o śc i K u ltu ra ln e j z ZSR R  
o ra z  w  T o w a rz y s tw ie  P rz y ja ź n i An~ 
g ie ls k o -B u łg a rs k ie j i  A n g ie ls k o -R u - 
m uńskie.1. Poza ty m  m in is te r  T h o 
m as p o d k re ś lił,  że Y o u n g  k r y ty k o 
w a ł na  w ie ca ch  i  ze b ra n ia ch  p u b l i
c zn ych  u d z ia ł A n g li i  w  p a k c ie  a- 
t la n ty c k im  i  z tego p ow o d u  „w ła d z e  
m ia ły  z n im  w ie le  k ło p o tó w “ .

Kronika dyplomaljczna
(f) W  dn iu  26 bm. Ambasador 

Nadzw ycza jny i  Pełnomocny 
B u łga rsk ie j R e ou b lik i Ludow ej 
w  Polsce pan d r K i r i ł  D ra m a li- 
jew  złożył w izy tę  m in is tro w i 
H and lu  Zagranicznego inż. T a
deuszowi Gedemu.

Społeczeństwo niem ieckie gorąco w ita 
radziecki p ro jek t trak ta tu  pokojowego

(f) BERLIN (PAP). O potężnym wrażeniu wywołanym no
tą radziecką w sprawie traktatu z Niemcami świadczą m. in. 
dalsze komentarze prasy zachodnio-niemieckiej. We wszyst
kich s tre fa c h  okupacyjnych Trizonii liczne dzienniki oceniły 
niezwykłą doniosłość inicjatywy pokojowej ZSRR.

„W estfaelische Rundschau“  ; 
podkreśla, że stanowisko ZSRR j 
nacechowane jest w o lą  osiągnię
cia porozum ienia. „Neue Presse“  
(B ie lefe ld) pisze, że obow iązkiem  
m ocarstw  zachodnich jest pod- 

j jęcie rokow ań z ZSRR. Zachód 
| — oświadcza dz ienn ik  —  p o w i- 
; nien odsłonić przy łb icę  i  u ja w - 
I nić, czy chce jedności Niemiec,
| czy też in te resu je  się wyłącznie 
j sprawą re m ilita ry z a c ji re p u b li-  
¡'k i federa lne j i  w cie len ia  je j do 
wojskowego systemu a tla n tyc 
kiego.

Zaćhodn io-n iem iecki tygodn ik  
p ro testancki „W ochenzeitung“  
pisze, że nota radziecka zasługu
je  na ja k  najpoważniejszą u w a 
gę i  że n ie  w o lno  zbywać je j 
z w y k ły m i argum entam i propa
gandowym i.

Agencja A D N  donosi, że m ie
szkańcy gm iny Lebehn w  NRD, 
położonej tuż p rzy  g ran icy po
ko ju  nad O drą i  Nysą. wystoso
w a li do chłopów  w  Niemczech 
zachodnich i  do posłów chłop
skich w  Bundestagu i  La nd ta 
gach lis t  o tw a rty , naw o łu jący do

w spólnej w a lk i o tra k ta t poko
jo w y  z Niemcami.

Tzw. „oddziały robocze“ 
zalążkiem 

neohitlerowskiego 
Wehrmachtu

(f) B E R L IN  (PAP). Jak  do
nosi agencja AD N , b. generał 
h itle ro w s k i Reichel, dowódca 
n iem ieckich „oddz ia łów  robo
czych“  p rzy  am erykańskich 
w o jskach in te rw ency jnych , o- 
trzym a ł od rządu Adenauera 
po lecenie ' trak tow a n ia  m łodych 
N iem ców w cie lonych ' do tych 
jednostek, jako  ka d r neoh itle 
row skiego W ehrm achtu. Po
nadto Reichel o trzym a ł rozkaz 
dalszego w e rbunku  do „oddzia
łó w  roboczych“  m łodzieży i  żo ł

n ie rzy  zawodowych W ehrm ach
tu  h itlerow skiego.

B y ły  generał h itle ro w sk i 
Dornberger, k tó ry  podczas w o j
ny  b y ł pe łnom ocn ik iem  H it le 
ra  do spraw  fa b ry k a c ji b ron i 
rak ie tow e j „ V “ , bada obecnie 
m ożliwości w yko rzystan ia  prze
m ysłu zachodnio - niem ieckiego 
w  ram ach am erykańskiego p ro 
gram u zbrojeń. Jest on dzisiaj 
jednym  z doradców lo tn iczych 
am erykańskiego przem ysłu zbro
jeniowego.

Jak in fo rm u je  agencja ADN , 
D ornberger ośw iadczył ostatnio 
we F ran k fu rc ie  nad Menem, że 
wszyscy n iem al daw n i Specja
liś c i n iem ieccy do spraw bron i 
typu  „V “  przebyw ają w  USA 
lu b  W ie lk ie j B ry ta n ii.

N ow e d o w o d y  z b ro d n i a m e ry k a ń s k ic h  lu d o b ó jc ó w
W yniki badań Specjalnej Komisji w Chinach — Protesty na całym świecie

(a) P E K IN  (PAP). K om is ja  dla
badania fak tów  używ ania przez 
agresorów am erykańskich b ro 
n i bakterio log iczne j zebrała licz 
ne dowody w re jon ie  A ntungu.

W  powiecie K andiang człon
kow ie ko m is ji zna leźli znaczną 

j ilość zakażonych cho robo tw ór- 
j czym i ba k te ria m i m oskitów , 
much i  pa jąków  na brzegach 
rzeki Ja lu  i na wzgórzach w  re 
jon ie  Czanjang.

Jeden z m ie jscowych u rzędn i- 
| ków  Szan W eng-jun  ośw iadczył, 
że po przelocie am erykańskich 
som olotów ńad ty m  re jonem  w  
dn iu  16 m arca znalazł całe ro je  

i zakażonych bak te riam i owadów.
W iele dowodów przedstaw ili 

członkom  ko m is ji m ieszkańcy 
pobliskich wsi, k tó rzy  b ra li 
udzia ł w  niszczeniu owadów. 
S tw ie rd z ili oni, że n igdy do tych
czas nie w id z ie li tego rodzaju 
owadów.

W dn iu 19 marca przeprow a-
| dzono badanie w  re jonach L a n - 
! tou i W ulunbe i oraz we wsi W e i- 
! danczi. Jeden z m ie jscow ych 
lekarzy ośw iadczył członkom 

| kom is ji, że by ł św iadkiem  zrzu- 
; cenią przez samoloty am erykań - 
| skie w ie lk ie j ilości b ia łych  to re - 
| bek. Po zbadaniu okazało się, że 
j to rebk i są sporządzone z b ia łe - 
! go p łó tna  i  że zaw iera ją  jak ieś

bia łe  k ry s z ta lik i w ie lkośc i z ia r
na kuku rydzy .

M ieszkaniec w s i W eidanczi — 
Sun Lo-dżen opow iedzia ł człon
kom  kom is ji, że w idz ia ł ja k  sa
m oloty am erykańskie  zrzucały 
jak ieś przedm io ty  na m ałych 
spadochronach. O k ilkanaśc ie  
m etrów  nad ziem ią przedm io ty 
te, k tó re  okazały się przy  b liż 
szym zbadaniu — specjalnie 
skonstruow anym i b laszanym i 
puszkami, o tw ie ra ły  się. W y la 
ty w a ły  z n ićh całe ro je  jak ichś  
owadów.

In n y  m ieszkaniec wsi W e i
danczi — Tao Hun-szeng — 
ośw iadczył członkom  kom is ji, że 
11 marca sam oloty am erykań
skie prze la tu jące nad tym  re jo 
nem zrzuc iły  w ie lk ie  ilośc i liśc i 
dębowych. Po zbadaniu tych 
liśc i przez członków kom is ji 
okazało się, że liśc ie  są zakażo
ne bak te riam i cholery,

(f) M O S K W A  (PAP). Z  całego 
k ra ju  nadchodzą w iadom ości o 
zebraniach i  wiecach, na k tó rych  
naród radzieck i p ro testu je  z o- 
burzeniem  przeciw ko im p e ria li
stom am erykańskim  stosującym  
broń bakterio log iczną w  K o re i i  
północno - wschodnich Chinach.

Budow niczow ie S ta ling radu  — 
m iasta -  bohatera, S ta ling radz- 
k ie j e lek trow n i wodnej, kana łu

W ołga —  Don, budowniczow ie 
tra k to ró w  i ekskawatorów , lu 
dzie zakładający ochronne pasy 
leśne i  reze rw uary  wodne potę
p ia ją  am erykańskich sprawców 
w o jn y  bakterio log icznej i  żądają 
pociągnięcia ich do odpow ie
dzialności.

W  licznych rezolucjach s ta lin - 
gradczycy składa ją kategorycz
ny pro test przeciwko zbrodn i
czym aktom  agresorów am ery
kańskich  i  żądają natychm iasto
wego oddania pod sąd zbrodn ia
rzy  w ojennych.

LO N D Y N  (PAP). — Sekretarz 
generalny Ś w ia tow ej Federa
c j i  P racow n ików  N a u k i — 
C row the r w ystosował orędzie do 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju  prze
c iw  stosowaniu przez A m e ry k a 
nów  b ro n i bakterio log icznej w  
Kore i.

O rędzie stw ierdza, iż  k o m i
te ty  obrony poko ju  w  kra jach , 
k tó rych  rządy w ys ła ły  w o jska 
do K ore i, pow inny  domagać się 
natychm iastowego w yco fan ia  
tych w o jsk . P ow inny  domagać 
się, aby rządy te odgrodziły  się 
od bandyckiego zamachu A m e
rykan ów  na cyw ilizac ję .

NO W Y JO R K  (PAP). Postę
powe dz ienn ik i A m e ry k i Ł a 
c ińsk ie j p ro testu ją  z oburze
n iem  przeciw ko stosowaniu

przez agresorów am erykańskich 
b ro n i bakterio log icznej w Ko
re i i  Chinach.

D zienn ik  „L a  Voz de M exico“  
pisze m: in .: Nowa nikczem na 
zbrodnia im p e ria lis tó w  am ery
kańskich w  K o re i ma na celu 
masową zagładę narodu k o 
reańskiego. Jednakże barba
rzyńskie  zbrodnie agresorów 
am erykańskich, stosujących 
broń bakterio log iczną, św iad
czą o ich słabości i  raz jesz-& 
cze dem askują przed całyrri 
św iatem  obłędne p lan y  im pe
r ia liz m u  am erykańskiego zapa
nowania nad światem .

T O K IO  (PAP). K ie row n ic tw o  
K P  Japon ii wzyw a naród japoń
sk i do wzmożenia w a lk i o p rzer
wanie w o jn y  bakterio log icznej, 
o natychm iastowe zawarcie ro - 
zejmu, o w yco fan ie  w o jsk  in 
te rw ency jnych  z Kore i. Jedno
cześnie pa rtia  kom unistyczna 
wzyw a naród do dalszej w a lk i o 
unieważnienie separatystyczne
go „ tra k ta tu  pokojowego“  i  
„p a k tu  bezpieczeństwa“ , do 
w a lk i o usunięcie rządu — 
Joshidy —  rządu zdrady naro
dowej, udzielającego A m eryka 
nom pomocy w  prowadzeniu 
w o jn y  przeciw ko na rodow i ko 
reańskiemu.

P ro te s ty  p rz e c iw  w y ro k o w i na B e lo jann isa
(f) LO N D Y N  (PAP). —  W y b it

ny uczony ang ie lsk i pro f. D. B. 
Ila llda r.e  w ystosował do „L ig i 

j W a lk i o Dem okrację  w  G re c ji“  
j lis t, w  k tó ry m  pro testu je  stano- 
! wczo p rzeciw ko w y ro k o w i 
j śm ierci na Belo jannisa i  innych  
| dem okra tów  greckich oraz do- 
| maga się, by rząd ateński ska
sował ten haniebny w yrok .

Jak podaje dz ienn ik  „D a ily  
W orke r“  pracow nicy lo n d yń 
skie j ko le i podziem nej sk ie ro
w a li do p rem iera  greckiego de
peszę, w  k tó re j dom agają się 
natychm iastowego zw o ln ien ia  
dem okra tów  greckich.

Również rob o tn icy  fa b ry k i 
Forda w  okręgu Essex, lo n d yń 
scy studenci prawa, robotn icy

budow lan i okręgu Hornsea i  ze
spół postępowego tea tru  „U n i
ty “  og łos ili pro testy przeciw ko 
haniebnem u w y ro k o w i na pa
tr io tó w  greckich.

B E R L IN  (PAP). Uczestnicy 
kon fe ren c ji rob o tn ików  budo
w lanych  w  L ip sku  w  im ien iu  
600 tys. rob o tn ików  budow la 
nych w y s ła li do greckiego m i-

n is te rśtw a spraw ied liw ości te 
legram, żądający natychm iasto
wego zw o ln ien ia  Belo jann isa i  
towarzyszy.

Analogiczne żądanie zg łos ili 
górn icy kopa ln i im . K a ro la  L ie b - 
knechta, p racow nicy sądu p ro 
w in c ji Saksonia, lipska  organ i
zacja Z w iązku  O fia r reżim u h i
tlerow skiego i  w ie le  innych.

Adwokaci obrony demaskują „oskarżycieli“ 
w prowokacyjnym procesie paryskim

(f) PARYŻ (PAP). W procesie „Międzynarodówki zdraj
có w “  w dalszym ciągu przemawiali adwokaci obrony Vien- 
ney i Fourrier, wykazując, że Renaud de Jouvenel miał 
pe łne  prawo na podstawie posiadanych dowodów napiętno
w ać Gemeto i Dianu jako zdrajców i szpiegów, wysługują
cych się obcym wywiadom.

Kreśląc sy lw etkę zdra jcy Ge
meto, adwokat V ienney przed
staw ia dwTa dokum enty, z k tó 
rych w yn ika , że Gemeto kłam ał, 
gdy u trzym yw a ł, że w  roku  1923 
i  w  roku  1944 został skazany 
przez faszystowski sąd w  B u ł
ga rii. A dw oka t odczytuje w ła 
snoręcznie przez Gemeto pod
pisany lis t do przewodniczące
go tryb u n a łu  w  S ofii, w  k tó rym  
prosi o Wysłanie odpisu un ie
w inn ia jącego w yro ku  w  proce
sie w  roku  1923. W  liście tym  
Gemeto m. in . przyznaje, że w  
toku  śledztwa w yd a ł pa trio tów  
bu łgarskich , k tó rzy  w a lczy li 
przeciwko re a kc ji i  faszyzmo
w i. A dw oka t V ienney odczytuje 
następnie w y ją te k  z w yw iadu, 
udzielonego przez Gemeto 19 
m aja 1934 roku  jednem u z pism  
bu łgarskich . W  w yw iadz ie  tym  
Gemeto życzy sukcesów rządo
w i faszystowskiem u w  B u łg a rii 
i zapewnia go o sw ym  popar
ciu.

Przedstawione przez V ie n - 
ney‘a dokum enty w y w o łu ją  du- 

| że wrażenie na sali sądowej.
Przechodząc następnie do o- 

m ów ienia dzia ła lności Gemeto

w  czasie d ru g ie j w o jn y  św ia to
w e j, adw okat V ienney w ykazu je  
ścisłe pow iązanie Gemeto z w y 
w iadem  angie lskim . D zięk i po
mocy k ie row n ika  bu łgarsk ie j 
sekc ji In te lligence  Service — 
Norm ana Davisa, Gemeto, za
m iast walczyć przeciw ko H it le 
row i, przedostaje się w  1941 r. 
do Jugosław ii, a stam tąd na B l i 
sk i Wschód, gdzie swobodnie 
podróżował po stolicach k ra 
jó w  arabskich pod pseudoni
mem Johna M a rtin a  na pod
staw ie specjalnego paszportu, 
wydanego m u przez angielskie 
w ładze wojskow e, m im o że 
B u łga ria  zna jdowała się w  tym  
czasie w  stanie w o jn y  z A ng lią .

G dy 9 w rześnia 1944 roku  
B u łga ria  została wyzwolona, 
Gemeto w raca do Sofii, ale nie 
w  tym  celu, by  poprzeć w a lkę  
ludu  bu łgarskiego o wolność, 
lecz aby, zgodnie z in s tru k c ja 
m i agenta In te lligence  Service 
B lacka oraz przedstaw icie la 
S tanów  Z jednoczonych w  Sofii 
Barnesa, w a lkę  tę hamować.

Na podstaw ie n iezb itych  do
wodów, dem askujących zdra-

dziecką i szpiegowską dz ia ła l
ność Gemeto, sąd w  S o fii ska
zał go na ciężkie roboty. Re
naud de Jouvenel m ia ł pełne 
praw o oprzeć się na dowodach 
tego sądu.

Z dra jca  Gemeto —  stw ierdza 
da le j adw okat V ienney —  u - 
c iekł, dz ięk i pomocy w yże j 
wspomnianego Barnesa, za g ra 
nicę, gdzie kon tynuu je  swą 
zbrodniczą działalność rozpoczę
tą w  S o fii w  charakterze agen
ta obcego w yw ia d u  i zdra jcy  
narodu.

S y lw etkę  zd ra jcy  D ianu na
k re ś lił adw okat F ou rrie r. P rzy 
pom nia ł on, że D ianu  służył 
w szystkim  rządom rum uńsk im  
od Ferdynanda poprzez K aro la  
I I  i M ichała I  aż do d y k ta tu ry  
Antonescu. Za czasów d y k ta 
tu ry  K a ro la  I I ,  D ianu  w stąp ił 
do faszystowskie j organ izacji 
rum uńsk ie j, nosząc je j m un
d u r na przyjęciach dyp lom a
tycznych. Na stanow isku am 
basadora rum uńskiego w  ZSRR 
D ianu dok łada ł wsze lk ich sta
rań, aby pogorszyć stosunki 
rum uńsko -  radzieckie. Przenie
siony na placówkę w  Hadze, 
D ianu nie k ry je  swych nastro
jó w  p roh itle row sk ich .

Po dokonaniu zamachu sta
nu przez Antonescu, D ianu na 
podstaw ie zezwolenia w ładz 
h itle ro w sk ich  wraca do B uka 
resztu, by w  charakterze ochot

n ika  wziąć udzia ł w  w o jn ie  
przeciw ko ZSRR. W  Besarabii 
D ianu zasłynął ze swego o k ru 
cieństwa wobec tam tejsze j lu d 
ności.

O m aw iając działalność D ianu 
w  Lizbonie, gdzie spotka ł się 
ze szpiegiem i  zdra jcą Janem 
K ow alew skim , adw okat F ou r
r ie r  w ykazuje , że w  charakte
rze agenta M an iu  i  z jego po
lecenia prow adził on robotę go
dzącą w  żywotne in teresy R u
m u n ii i  narodu rum uńskiego. 
Na kon fe ren c ji poko jow e j w  
Paryżu D ianu, zgodnie z d y re k 
ty w a m i M aniu , zwalczał le 
ga lny rząd rum uńsk i oraz p rzy 
go tow yw ał spisek, aby % pom o
cą finansową i  w o jskow ą za
gran icy  obalić us tró j dem okra
tyczny w  R um un ii.

Ludzie, k tó rzy  wszczęli obec
ny  proces — ośw iadczył w  za
kończeniu F o u rr ie r — są spis
kow cam i i  zdra jcam i, k tó rzy  na
w o łu ją  do k rw a w e j w o jn y  prze
c iw ko  swym  w łasnym  kra jom , 
sądząc, że w  ten sposób odzys
ka ją  swe stare p rzyw ile je . Za 
pieniądze am erykańskie ro z w i
ja ją  on i ożyw ioną działalność, 
wym ierzoną przeciw ko 'włas
nym  narodom, k tó re  w y z w o li
ły  się spod obcego ja rzm a i 
budu ją  szczęśliwą przyszłość. 
D latego też ludzie  c i zasługują 
w  pe łn i na m iano zdra jców , ja k  
o k re ś lił ich Renaud de Jouyenel.

P a rtia  P ostępow a dom aga się zaprzestan ia  
a g re s y w n e j p o l i t y k i  rządu  U S A
Lisi otwarły przewodniczącego Partii Postępowej USA

(f) NO W Y JO R K  (PAP). Jak 
donosi „D a ily  W or.ker“ , kandy
dat na prezydenta U SA z ra - 

I m ienia P a r t ii Postępowej V in - 
| cent H o llynan  wystosował Ust 
i o tw a rty  do przewodniczącego 
j senackiej ko m is ji spraw zagra
nicznych Connally, w  k tó rym  

j domaga sie zaprzestania dysku- 
! s ji nad wyasygnowaniem  7.900 
[ m ilionów  do larów  na realizację 
! tzw. „p rogram u wzajemnego za. 
| pewnienia bezpieczeństwa“ , oraz 
i rozpoczęcia debaty nad zmianą 
zgubnego i  katastro fa lnego k u r -

su obecnej p o lity k i zagranicznej 
USA.

„P rog ram  wzajemnego zapew
nienia bezpieczeństwa“ — 
stw ierdza w  swym  liście H o lly 
nan — w  na jm n ie jszym  stopniu 
nie odpowiada swej nazwie. W  
rzeczyw istości powoduje on 
b rak bezpieczeństwa, prowadzi 
do bankructw a i ka tastro fy , 
oznacza trw on ien ie  naszych 
w łasnych zasobów, bankructw o 
w  ska li św iatow ej, w o jnę i 
depresję.

. N iew ą tp liw ie  is tn ie je  inne 
| wyjście, k tó re  oznacza' pokój i 
| rozkw it, k tó re  oparte jest na 
| respektowaniu pragnień i po- 
| trzeb narodów św iata, na uzna- 
; n iu  praw a w szystkich narodów 
| do samookreślenia i odpow ied
niego udzia łu w  w ytw arzanych 
przez nie dobrach. W yjście to 
polega na tym . aby podjąć roz
m ow y ze Zw iązkiem  Radziec
k im , osiągnąć uregulow anie 
spornych problem ów w  drodze 
pokojowej. N ie zdarzyło się ja 
szcze, aby k tó ry k o lw ie k  z przy-

wódców obu p a rtii — demok'-a- ! 
tycznej i repub likańsk ie j — po- j

życzenie narodu am erykańskie- j 
go j narodów św iata, k tó re  n ie 
jednokro tn ie  dom agał/ się za
przestania w o jn y  w  K ore i i po
djęcia rozm ów w  spraw ie po
ko ju . Będzie to  n iew ą tp liw ie  
znacznie tan ie j kosztowało, an i
żeli obecna p o lityka  wyrzucania 
na w ia tr  setek m ilion ów  do la-1 
rów.

Nowe brutalne represje kolonizatorów w Tunisie
(d) P A R Y Ż  (PAP). „H u m a n i- 

| te“  donosi, że ponad 3 tysiące 
| studentów i uczącej się m ło - 
| dzieży tum sk ie j zostało usunię- 
| tych z wyższych i  średnich za- 
1 k ładów  naukowych 1 i różnych 
| szkół za udzia ł w  ruchu naro- 
! dowo-wyzwoleńczym .

24 m arca po lic ja  francuska 
] w darła  się do loka lu  K om ite tu  
| Centralnego Kom unistycznej 
i P a rtii Tunisu, gdzie dokonała 
¡re w iz ji i bez żadnej przyczyny 
* aresztowała 2 członków KC.

(f) P A R Y Ż (PAP). K o lon iza- 
! to rzy  francuscy w  Tun is ie  a- 
I resztow ałi w  nocy z 25 na 26 
bm. prem iera p ro te k to ra tu  tu 
m skiego Chenika oraz m in is tra  
stanu M a te ri, m in is tra  zdrow ia 
Ben Salem i  m in is tra  handlu 
M za li. Przew ieziono ich samo
lotem  w o jskow ym  do P ort Ga- 
bes w  cen tra lnym  Tunisie, 

j gdzie umieszczono ic h 'w  w ięzie- 
| n iu . Tejże nocy aresztowano 
j w ie lu  przyw ódców  s tronn ic tw  
1 n iepodległościowych zarówno w

sto licy ja k  i  w  innych  o k o li
cach k ra ju .

Począwszy od 26 marca p ro
klam ow ano w  ca łym  Tunisie 
stan oblężenia. Dowódca fra n 
cuskich w o jsk ko lon ia lnych  gen. 
G arbay o trzym a ł nadzwyczajne 
pełnom ocnictwa. W  pierwszym  
swym  obwieszczeniu zapowie - 
dział on karę śm ierci za wszel
k ie  staw ianie oporu ko lon izato
rom  oraz w yda ł /akaz demon
s tra c ji i  zebrań publicznych.

W prowadzono drakońską cenzu
rę. We wszystkich miastach 
Tun isu  obow iązuje godzina po
licy jna . U licam i krążą silne 
pa tro le  wojskowe. W szystkie 
połączenia telefoniczne z T u n i
sem zostały przerwane.

M im o wprowadzenia stanu 
wojennego, ludność Tunisu kon
tyn u u je  akcję protestacyjną 
przeciw ko te rro ro w i. Wszystkie 
sklepy są zamknięte, a fa b ry k i 
nieczynne.

L is ty  do to w a rzy s za  B ie ru ta  
z meldunkami o zobowiązaniach 

i pozdrowieniami z okazji 60-lecia Jego urodzin
(f) Podajemy ko le jny  wykaz l is tów z zo

bowiązaniami i  życzeniami nadchodzącymi 
do Prezydenta  R. P. Bolesława B ieruta  
z okazji  60 rocznicy Jego urodzin.

L is ty  nadesłały: gromada Janice, Delegatura 
C e n tra li M ięsnej w  Jarosław iu , Rejon Eksploa
ta c ji D róg Pub licznych w  Jaworze, Państwowa 
K om un ikac ja  Samochodowa w  Jelen ie j Górze, 
K rośn ieńskie  K opa ln ic tw o  Naftowe, gromada 
Izb icków , kob ie ty  gm iny  F ir le j,  Ż w iro w n ia  
w  E łku , Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy B ra n 
ży Skórzanej w  Drobin ie , U rząd Pocztowo-Tele- 
kom u n ikacy jn y  w  D raw sku Szczecińskim, Stocz
nia  „Ż eg lug i na W iśle“  w  Chełmnie, Częstochow
skie Zak łady Przem ysłu Bawełnianego, gromada 
Czernino, K a to w ick ie  Przem ysłowe Zjednoczenie 
Budow lane w  Chorzowie, T a rta k  w  Czersku, 
N adleśnictw o Państwowe w  Czersku, K opa ln ia  
R udy Żelaznej, Rejon Lasów Państwowych 
w  Bydgoszczy, Zak łady Przem ysłu W ełnianego 
w  B ie lsku -B ia łe j, Zak łady Mięsne w  B rodnicy, 
W ojew ódzki S zpita l G ruźliczo-Zakaźny w  B ia 
łym stoku , Reszelskie Zak łady Przem ysłu Tere
nowego w  B iskupsku, B ia łostockie Przedsię
b iors tw o Skupu Surowców  W łókienn iczych 
i  Skórzanych, Z ak łady W ydobyw ania P iasku 
w  B ia łe j Górze, kob ie ty  z F a b ry k i Skle jek 
w  B ia łym stoku , Fabryka Zapałek w  B łon iu , 
Spółdzie ln ia Pracy W ielobranżowej w  B isku p 
cu, Zarząd W ojew ódzki L ig i K ob ie t w  B ia ły m 
stoku, S zp ita l M ie js k i n r  2 w  B ie lsku -B ia łe j, 
B rzezińskie Z ak łady  Przem ysłu Odzieżowego, 
G m inna Spółdzie ln ia Samopomoc Chłopska 
w  Baronowicaeh, „Centrosprzęt“  w  B ia łym sto 
ku, Szkoła Podstawowa w  Brzozowicach K am ie
n iu , T a rta k  Leśny n r  2 w  B iskupcu, Ś w ięto
k rzysk i P a rk  Narodow y w  Bodzentynie, Robot
nicza Spółdzie ln ia Pracy „P rzem ysł D rzew ny“  
w  B rw inow ie , Zak łady E lektro techn iczne w  Ząb
kow icach, O born ick ie  Z ak łady  Drzewnego Prze
m ysłu  Terenowego, O ddzia ły  B anku Rolnego 
i  Narodowego w  O ław ie, Cem entownia „O dra “  
w  Opolu, Zjednoczenie B udow n ic tw a M ie jsk ie 
go W Opolu, N adleśnictw o Państwowe w  Osie- 
ku, Fabryka  M e b li w  O patówku, Zarząd L ig i 
K ob ie t w  Ozorkowie, P rzedsiębiorstwo W odo
ciągów i  K an a lizac ji w  O lecku, O kręgow y Za
rząd K in  w  O lsztynie, Zjednoczenie EJektro- 
montażowe w  O strowcu Św iętokrzyskim , P o łu
dniowe Z ak łady  O buw ia w  Chełm ku, Szpita l 
M ie js k i n r  6 w  W arszawie, gromada Dąbrówka, 
W olskie Z ak łady  Przem ysłu B a rw n ikó w , Spół
dzie ln ia  Pracy im . M arch lew skiego w  G liw i
cach, B iu ro  P ro jek tów  Z akładów  Przem ysłu M e
talowego i  E lektrotechnicznego w  G liw icach, 
H u ta  „B a ild o n “ , Tuczarn ia Rzeźni D rob iu  w  B a r
czewie, O ddzia ł Narodowego B anku Polskiego 
w  Brzegu, organizacja L ig i K ob ie t w  K ra jo w i-  
cach. Zarząd PC K w  K rako w ie , O bwodowy 
Urząd Pocztowo -  T e lekom un ikacy jny  w  K roś 
nie, K rako w sk ie  Zak łady Farmaceutyczne, gro
mada Jastrzębik, K opa ln ia  im . W ieczorka w  Ja
now ie, Spółdzie ln ia P rodukcy jna  w  M iastkow ie , 
Cem entownia „G rodziec“  w  Katow icach, B iu ro  
P ro jek tów  i  S tud iów  P rzem ysłu Chemicznego 
w  G liw icach, W arsztaty Naprawcze w  Dąbrow ie 
G órniczej, O rganizacja L ig i K ob ie t w  D arłow ie , 
O dlewnia w  D raw sk im  M łyn ie , K o ło  ZM P  przy 
G m inne j S pó łdzie ln i w  Domaszewicach, K o ło

ZM P w  D ług ie j Brzezinie, D y lakow sk ie  Zak łady 
Przem ysłu Odzieżowego, N adleśnictw o Państwo
we w  Cierpiszewie, S zpita l M ie js k i w  Czeladzi, 
C ukrow n ia  w  Chojnow ie, Zak łady Koksoche
miczne „H a jd u k i“ , hu fiec SP gm iny Nekla, Nad
leśn ictw o Państwowe w  Białobrzegach, Zak łady 
Energetyczne w  B ia łym stoku , Centra la J a j-  
czarsko -  D robiarska w  B ia łym stoku , organ i
zacja PZPR grom ady Boguszyn, PGR Barkowo, 
W ydzia ł Z drow ia  M ie jsk ie j Rady Narodowej 
w  B ia łym stoku , Zjednoczenie B udow nictw a 
M ie jsk iego w  B ie lsku -  B ia ła , W arsztaty Rejo
nowe Eksp loa tac ji D róg P ub licznych w  Busku -  
Z dro ju , B ia łostockie  Z ak łady Przem ysłu W ełn ia
nego, N adleśnictw o Państwowe w  B ie law ie , gro
mada B ie law y, K rako w sk ie  Z ak łady  Sodowe, 
Fabryka S k le jek  P rzem ysłu Leśnego w  O stro
w ie, kopa ln ia  „M ic h a ł“ , Przedsiębiorstwo H u r
tu  Spożywczego w  W ałbrzychu, M ie jsk ie  Przed
siębiorstwo K om un ikacy jne  w  W ałbrzychu, g ro
mada W ierzbięcice, Dzia ł W odom ierzy M ie jsk ie 
go Przedsiębiorstwa W odociągów i  K an a lizac ji 
w  W arszawie, Spółdzie ln ia P racy S to larzy 
„B rzoza“  w  W arszawie —  W łochy, W arszawska 
Spółdzie ln ia Spożywców „W o la “ , S zpita l Po
w ia to w y  we Wschowie, Z ak łady  P rz e n o s ili 
Odzieżowego im . 17 stycznia w  W arszawie, Za
k ła d y  Chemiczne w  W arszawie, Ekspozytura 
Okręgowa C entra li M ięsnej w  W arszawie, bu 
dowa M etra  W arszawskiego, gromada W adlew, 
Centrala P rzem ysłu Naftowego w  K rakow ie , 
Centrala H andlow a P rzem ysłu Chemicznego 
we W rocław iu , Roln iczy Zespół Spółdzielczy 
w  W ilczkow ie , M ły n  „S u łkow ice “  we W rocław iu , 
B iu ro  S tud iów  i  P ro jek tów  D robnej W ytw órczo
ści w  W arszaw ie,-Zakłady Przem ysłu B aw ełn ia
nego w  Bogatyni, K in o  „P io n ie r“  w  B ia łym sto
ku, m łodzież grom ady Bukow ska W ola, -Przed
siębiorstwo K om un ikacy jne  w  Będzinie, T eatr 
P o lsk i B ie lsko -  Cieszyn, F abryka  P iln ik ó w  
w  Będzinie, P rezyd ium  Pow ia tow ej f ta d y  Naro
dowej W Czarnkowie, T a rta k  n r  5 w  Chorzele- 
w ie, gromada W ólka  Końska, Rejon Przem ysłu 
Leśnego w  T orun iu , B udow lane Przedsiębior
stwo Pow iatowe w  Smęcinie, P K P  w  Szczecinie, 
Spółdzie ln ia P racy Szczotkarskiej w  Świebodzi
cach, Nadodrzańska Spółdzie ln ia P racy „O d lew 
n ik “  w  Szczecinie, gromada Strzemieszyce, ko ło  
ZM P  przy Gazowni w  Szczecinie, Zak łady Rybne 
n r  14 w  Szczecinie, F abryka  P ły t P ilśn iow ych  
v/ Św ieradow ie, Zespół M ły n ó w  w  Sierpcu, 
Spółdzie ln ia In w a lid ó w  „P rzod ow n ik “  w  Sopo
cie, grom ada S tradom ia Górna, budowa Osiedla 
Robotniczego w  Swiętochowicach, O dlewnia Że
liw a  i  E m alie rn ia  „K am ienna“  w  Skarżysku -  
Kam iennej, K in o  „T o n “  w  B ia łym stoku , Szpi
ta l M ie js k i n r  2 w  B ytom iu , P K P  w  A leksan
drow ie K u jaw sk im , Zakład M leczarski w  Przas
nyszu, Szczecińskie Zakłady M a te ria łów  B iu ro 
wych, Swiebodzickie Z akłady Przem ysłu Odzie
żowego, Rejon Leśny w  Słupsku, P rezyd ium  
M ie jsk ie j Rady Narodowej w  Świeradow ie, gro
mada Szydłowo K ra jeńsk ie , Z ak łady  N apraw 
cze Taboru  Kole jowego w  Stargardzie, Zak łady 
Przem ysłu Odzieżowego w  Środzie W ie lkopo l
sk ie j, Fabryka  Śrub i  N itó w  w  Sporyszu, POM 
w  Stalówce, Fabryka  Narzędzi Rolniczych 
w  Słupsku, Szopienicka Fabryka Maszyn i  K on 
s tru k c ji, R o ln iczy Zespół Spółdzielczy w  Z a - 
laskach.

50 rocznica urodzin W alk i w Korei
sekretarza generalnego 

HP Finlandii
(f) H E L S IN K I (PAP). Dzien

n ik  „Tyókansan, Sanom at“  og ło
s ił depeszę z życzeniami, jak ie  
nadeszły do K om ite tu  C e n tra l
nego Kom unistycznej P a rtii 
F in la n d ii w  zw iązku z 50 rocz
nicą urodzin  je j sekretarza ge
neralnego — V ille  Pessi. Wśród 
depesz tych zna jdu ją  się depe
sze z życzeniami od prem iera 
F in la n d ii—  Kekkonena, m in i
stra spraw  zagranicznych — 
T u o m ijja  i  b. p rem iera —  Pek- 
kala.

Z okaz ji 50 roczn icy urodzin 
V il le  Pessi o trzym a ł także de
pesze od K om ite tu  Centralnego 
W szechzwiązkowej K om u n is ty 
cznej P a rt ii (bolszewików) oraz 
od K om ite tów  C entra lnych P o l
skie j Z jednoczongj P a rt ii Ro
botniczej, Kom unistycznej P a r
t i i  B u łga rii, R um uńskie j P a rtii 
Robotniczej, Kom unistycznej 
P a r t ii Czechosłowacji, W ęgier
skie j P a r t ii P racujących, N ie
m ieck ie j Socja listycznej P a rt ii 
Jedności oraz Kom unistycznych 
P a rt ii N o rw eg ii, D a n ii i  Szwecji.

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
naczelne K oreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie  ogłoszo
nym  26 bm. stw ierdza, że na 
fron tach  nie  zaszły szczególne 
zm iany.

W  nocy z 25 na 26 bm. n ie
przy jac ie lska fo rm acja  lo tn ic tw a  
bombowego dokonała na lo tu  
na re jon  Phenjanu. Rejon 
P henjanu został barbarzyńsko 
zbom bardowany i  ostrzelany z 
ka rab inów  maszynowych.

26 bm. a rty le ria  p rzec iw lo t
nicza a rm ii ludow ej i  s trze lcy- 
niszczyciele sam olotów zestrzeJ 
l i i i  3 sam oloty n ieprzyjacie lskie , 
biorące udzia ł w  bom bardo
w an iu  re jonu  wybrzeża wschod
niego.

M O S K W A  (PAP). —  Agencja

TASS donosi z Phenjanu, że 
lo tn ic tw o  am erykańskie kon 
tyn u u je  barbarzyńskie  na lo ty  na 
Phenjan, Andżu, Wonsan, Jan- 
dok, Sunan, Nam pho i inne m ia 
sta koreańskie.

Jak stw ierdza K om ite t L u 
dowy Phenjanu, w  dzielnicach 
Phenjanu, k tó re  leżą na peryfe
riach nad rzeką Tedongan nie  
ma żadnych ob iektów  w o jsko 
wych. W edług wstępnych da
nych, podczas ostatniego barba
rzyńskiego na lo tu zginęło i od
niosło rany przeszło 150 osób, 
przeważnie kob ie t i  dzieci.

Bom bardowanie P henjanu w  
nocy z 25 na 28 m arca by ło  je d 
nym  z na jba rdz ie j zaciekłych 
bom bardowań tego m iasta od 
początku w o jny.

Wzrost bezrobocia w Anglii
(f) LO N D Y N  (PAP). — Dzien

n ik  „F in a n c ia l T im es“  dono
si, że od sie rpn ia ubiegłego 
ro ku  liczba bezrobotnych w  an
g ie lsk im  przemyśle w łó k ie n n i
czym  wzrosła przeszło d w u k ro t
nie.

LO N D Y N  (PAP). —  W  odpo

w iedzi pisemnej na in te rpe lac ję  
jednego z posłów do Izby  G m in, 
b ry ty js k i m in is te r finansów  B u 
t le r  m usia ł przyznać, że siła na
bywcza fu n ta  angielskiego 
gw ałtow nie  spadla i  wynosi o - 
becnie zaledwie 45 procent jego 
przedw ojennej s iły  nabywczej.

Przed Międzynarodową 
Konferencją Gospodarczą 

w Moskwie
(f) S O F IA  (PAP). W  zw iązku 

ze zbliżającą sie M iędzynarodo
wą K on fe renc ja  Gospodarczą w  
M oskw ie, odbyła sie w  państwo
w y m  un iw ersytec ie  w  mieście 
S ta lin  sesja naukowa poświęco
na problem om  współpracy go
spodarczej B u łg a r ii z in n y m i 
k ra jam i.

B E R L IN  (PAP). D zienn ik za
chodnio r  n iem iecki „F ra n k fu r 
te r A llgem e ine -Z e itung “  pisze 
m. in., że w ym iana  handlow a z 
k ra ja m i Europy _ wschodniej 
m ia ła  zawsze w ie lk ie  znaczenie 
dla Niemiec. N ic też dziwnego, 
że przem ysłowcy niem ieccy w y 
rażają gotowość p rzy jęc ia  za
proszenia na konferencję  m o
skiewską. Rozszerzenie handlu 
ze wschodnią Europą rozw iąza
łoby trudności na ja k ie  napo ty
ka eksport n iem ieckich w y ro 
bów przem ysłowych.

B E R LIN  (PAP). W  B erlin ie

/Va ma re i ne.sie

Labourzystowski neomaltiizianîzm
Brytyjska Labour Party przy

gotowuje się już do następnych 
wyborów’. \V związku z tym  
wydała broszurę, opracowaną 
przez kierownika „biura badań“ 
Labour Party, Michaela Youn
ga. Broszura omawia labourzy- 
stowski „światowy plan wza
jemnej pomocy“.

Zobaczmy, jak  brytyjski „so
cjalista“ wyobraża sobie „po
moc" dla krajów gospodarczo 
zacofanych,

A więc, na przykład, dła 
Indii. Pan Young twierdzi: „Po
wszechnie uważa się, iż należy 
jak  najszybciej zapobiec przy- 

| rostowi ludności w Indiach“. 
Ten właśnie przyrost bowiem 
—  jego zdaniem — powoduje 
klęskę głodu. Pisząc, że w la 
tach 1941 — 51. przyrost lud
ności w Indiach wyniósł 42 m i
liony osób, p. Young apodyk
tycznie stwierdza: „Żadna go

spodarka nie wytrzyma takie
go przyrostu. Indie muszą w  

, jak  najszybszym tempie przy
stąpić do ograniczenia urodzin 
— i to właśnie powinno stać się 
podstawową częścią programu 
podniesienia Stopy życiowej w  
tym kra ju “.
, Tyle p. Young. Nie powie

dział nic nowego, powtórzył je 
dynie brednie Maithusa sprzed 
150 lat i zbrodnicze, „naukowe“ 
wystąpienia różnych Pearso- 
nów, Harperów, Huxley‘ów, 
Yogtów i im podobnych anglo- 
amerykańskich ludożerców —  z 
ostatnich lat Przecież nie tak  
dawno Vogt, wyznawca tych 
samych, co p. Young „teorii“ —  
nawoływał do masowego ludo
bójstwa, jako „lekarstwa“ na 
głód. Jedyną „zasługą“ Youn
ga, było podlanie tych zbrodni
czych bredni specjalnym so
sem: labourzystowskim. R. A.

Wiadomościukazał sie ko le jn y  num er b iu 
le tynu  „W iadom ości o przygoto
waniach do M iędzynarodow ej 
K on fe renc ji Gospodarczej w 
M oskw ie“ . N um er zaw iera od
głosy prasy zachodnio -  n ie 
m ieckie j i zagraniczne.) na te 
m at zbliżającej się kon fe renc ji 
gospodarczej w  Moskwie.

Rozwiązanie 
parlamentu egipskiego

(f) PAR YŻ (PAP). — Z K a iru  
donoszą, że rząd H ila ly  Paszy 
wiedząc, iż n ie  rozporządza 
większością w  parlam encie, po
stanow ił przeprowadzić nowe 
w ybory . Ogłoszony został de
k re t k ró lew sk i, rozw iązu jący 
parlam ent i wyznaczający no
we w ybory  na dzień 18 m aja 
br.

D la atm osfery, w  ja k ie j od
będą się w ybory  egipskie, zna
m ienny jest fak t, że 24 marca 
rząd H ila ly  Paszy powzią ł u - 
chwałę o przedłużeniu na czas 
nieokreślony dekretu k ró le w 
skiego, wprowadzającego w  ca
łym  k ra ju  stan w y ją tko w y .

Rozgrywki piłkarskie 
o puchar ZMP

W  d n iu  6 k w ie tn ia  b r. d ru ż y n y  
I  l ig i  p iłk a rs k ie j  rozpoczną  w. 
d w ó ch  g ru p a c h  ro z g ry w k i o p u c h a r 
Z M P . W te n  sposób czo łow e  p i łk a r 
sk ie  d ru ż y n y  P o ls k i beda m ia ły  
w y p e łn io n y  ^ezon w io s e n n y  in te re 
s u ją c y m i s p o tk a n ia m i o zaszczytną  
n ag ro d ę .

G ru p y , na p o d s ta w ie  losow an ia , 
są n a s tę p u ją ce :

g ru p a  A : G w a rd ia  K ra k ó w . O g
n iw o  B y to m , K o le ja rz  W -w a , B u d o 
w la n i G dańsk, U n ia  C h o rz ó w  i 
O W K S  K ra k ó w .

g ru p a  B : C W K S , O g n iw o  K ra k ó w . 
K o le ja rz  P oznań , B u d o w la n i C ho 
rz ó w , G ó rn ik  R a d lin  i  W łó k n ia rz  
Łódź.

Międzynarodowy turniej 
zapaśniczy w  Sofii

S O F IA . W S o fii ro zp o czą ł się m ię 
d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  zapaśn iczy  z 
u d z ia łe m  d w óch  d ru ż y n  ZS R R  i 
CSR o raz  po je d n e j — W e g ie r. R u 
m u n ii,  B u łg a r i i  i  N ie m ie c k ie j R epu 
b l i k i  D e m o k ra ty c z n e j.

W  d n iu  o tw a rc ia  tu r n ie ju  p ie rw 
sza d ru ż y n a  ZSR R  z \v v c ie ż v ła  N R D  
8:0.

Szabo pokonał Stahlberga 
na turnieju szachowym 

w' Budapeszcie
X IV  ru n d a  tu r n ie ju  p rz y n io s ła  

w ie le  n ie sp o d z ia n e k .
Jeden  z le a d e ró w  tu r n ie ju  S ta h l-  

b e rg  p rz e g ra ł z Szabo.
S m y s ło w  g ra ją c  z B a rczą  e fe k 

to w n y m  a ta k ie m  z m u s ił p rz e c iw 
n ik a  do p o d d a n ia  p a r t i i  w  33 posu
n ię c iu .

P e tro s ja n  w  32 p o su n ię c iu  w y g ra ł 
z T ro ia n e scu .

D uży  sukces o d n ió s ł S z iły , re m i
s u ją c  z H e lle re m .

Pozo ta le  p a r t ie :  K e resa  z O 'K e l-  
ly m , P i ln ik a  z K o ttn a u e re m , G e re - 
bena z G o lo m b k ie m , P la tza  z B o t-  
w in n ik ie m  i  Ś l iw y  z B e n k o  z o s ta ły  
od łożone .

G o lo m b e k  p o d d a ł sw o ją  p a r t ię  
X I I I  r u n d y  g ra n e j ze Szabo.

Po X IV  ru n d z ie  p ro w a d zą  w  t u r 
n ie ju :  H e lle r  — 10,5 p k t. ,  S ta h lb e rg  
— 9,5 p k t. ,  K e re s  — 9 (1). B o tw in -  
n ik  — 8,5 (1).

Pytlakowski mistrzem WP 
w szachach

W  śro dę  26 b m . zakończone  zo
s ta ły  w  W a rsza w ib  fin a ło w e  ro z 
g r y w k i  szachow e o m is trz o s tw o  
W o js k a  P o lsk ie g o  na ro k  1952.

T y iu ł  m is trz o w s k i z d o b y ł po raS 
d ru g i *  »’le d u  P y t la k o w s k i.
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GŁOSY W  DYSKUSJI 
NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI
Cale życie marzyłem o „szklanych domach*4

ALEKSANDER DANIELEWICZ
d y re k to r  n a c z e ln y  Z je d n o c z e n ia  

B u d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  W a rsza w y  
N r  6 —

Mój warsztat pracy — to powst^j ąca z gru
zów Warszawy — Marszałkowska Dzielnica 
Mieszkaniowa. Praca moja, jej wyniki, zwią
zane są ściśle ze zwycięstwami naszego ustro
ju-nad zacofaniem i wyzyskiem jakie zosta
wiła nam w spadku władza kapitalistów.

Jako syn robotniczy, musiałem w trudzie 
zdobywać wykształcenie. Jako student nie 
miałem stypendium, lecz musiałem zarabiać 
na swą naukę i utrzymanie. Imałem się róż
nych zawodów: byłem m. in. brukarzem 
przez parę tygodni i wiertaczem przy wier
ceniu studni. Stale stało mi przed oczyma 
widmo „nadprodukcji inteligencji“ .

Okres wojny spędziłem w obozie jeńców. 
Do kraju wróciłem w marcu 1945 roku. Na
stępnego dnia po powrocie dostałem pracę. 
Zastępca kierownika budowy, kierownik bu
dowy, kierownik grupy robót, kierownik 
przedsiębiorstwa, dyrektor oddziału, naczel
ny inżynier MDM, dyrektor Zjednoczenia Bu
downictwa Miejskiego Warszawa 6 — MDM— 
oto etapy mojej pracy przy realizacji wiel
kich zadań budownictwa warszawskiego.

W pracy mojej — na żywo, każdego dnia— 
oglądam potwierdzenie art. 14 projektu Kon
stytucji:

„Pracą swoją, przestrzeganiem dyscypliny 
pracy, współzawodnictwem pracy i dosko
naleniem jej metod lud pracujący miast i wsi 
wzmacnia siłę i potęgę Ojczyzny, podnosi 
dobrobyt narodu i przyśpiesza całkowite 
urzeczywistnienie ustroju socjalistycznego“ .

W Polsce przedwrześniowej inżynier, tech
nik, czy robotnik, byli wykonawcami, któ
rzy nie analizowali zadań, gdyż zadania te 
były im obce i nieznane. Dziś gospodarzami

M D M

na budowie są inżynier, technik i każdy ro
botnik. Budują dla siebie, dla swojego ludu, 
dla swojego państwa, znają cel, dla którego 
pracują — jest nim dobrobyt mas pracują
cych.

Na naradach produkcyjnych inżynierowie 
i robotnicy wspólnie radzą, jak robotę po
prowadzić, co robić, aby taniej, szybciej i le
piej wykonać wszystkie prace.

Modernizacja, racjonalizacja i praca sprzę- 
i tu pomagają nam w wykonywaniu naszych 
planów. Zniknęli z budów koźlarze, zniknę
ły „czarnośzyjki“ — kobiety noszące wapno 
w szaflikach.

Windy, podnośniki, żurawie samojezdne 
dostarczają materiał na wszystkie kondygna
cje budynku. Buldożery, koparki ryją gruz 
i ziemię, kompresory rwą beton i mur, a be
toniarki i mieszarki mieszają beton i za
prawę.

Całe życie marzyłem o tym, aby w Polsce 
powstały „szklane domy“ , aby dzieci robot
nicze widziały ze swych okien błękit nieba 
i aby mogły się bawić wśród słońca i zieleni.

I doczekałem tej chwili, gdy w realizacji 
tych marzeń biorę codziennie udział.

Art. 90 projektu Konstytucji: „Stolicą Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, jest miasto 
bohaterskiej tradycji Narodu Polskiego — 
Warszawa“ — stale przypomina nam, bu
downiczym MDM, że myśl twórcza, myśl pio
nierska naszej inteligencji technicznej reali
zowana przez ofiarne kadry robotnicze prze
radza się w potężne bloki z żelaza i betonu, 
w nasz wspólny dorn Polski Ludowej, silnej 
i sprawiedliwej.

Dumny ¡osiom, źe czerpiemy ze skarbnicy 
Konstytucji Stalinowskiej

HENRYK MAŁKIEWICZ
student C harkow sk ie j P o lite ch n ik i

Po ukończeniu szkoły średniej, miałem 
szczęście znaleźć się wśród tych, którzy wy
jechali na studia wyższe do Związku Ra
dzieckiego. Wspólnie z cafym narodem stu
denci polscy w Charkowie omawiają pro
jekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Mam możność widzieć jakie zdobycze 
utwierdziła narodowi radzieckiemu, młodzie
ży radzieckiej Konstytucja Stalinowska 
i dumny jestem, że Konstytucja Polskiej Rze

czypospolitej Ludowej czerpie ze skarbnicy 
konstytucji zwycięskiego socjalizmu — 
Konstytucji Stalinowskiej.

Konstytucja zapewnia nam dzisiaj naukę, 
a jutro twórczą pracę dla dobra naszej Oj
czyzny. Studiuję na wydziale elektrycznym 
i wiem, że na pracę moją czeka szybko roz
wijający się przemysł elektrotechniczny i dla
tego chcę być jak najlepiej wykwalifiko
wanym specjalistą.

Chcemy mieć ojczyznę bogatą i silną
P ow ia tow e  z jazdy

W  Chojnicach, G rudziądzu, 
Inow roc ław iu , M ogiln ie , Tucho
l i  i Żn in ie  odbyły  się 23 bm. 
zjazdy chłopów pracujących — 
przodow ników  w  ro ln ic tw ie .

Na zjazdach tych  około 200 
gospodarzy, k tó rzy  w y ró ż n ili 
się sum iennym  w ykonyw aniem  
obow iązków  wobec państwa, 
osiągnięciam i w  kon tra k tac ji, 
up raw ie  zbóż i  rozw oju hodo
w l i  radziło  nad sposobami da l
szego podniesienia p ro du kc ji 
ro lne j. M ów iąc o zadaniach, na 
k tó re  wskazał w s i w  orędziu 
noworocznym  towarzysz B ie ru t, 
przodu jący chłop i z pow. ino 
w rocław skiego m eldow a li O za
kończeniu przygotow ań do w io 
sennych siewów.

C h łop i pow. inow roc ław sk ie 
go w  liśc ie do towarzysza B ie
ru ta  zobow iązali się do Zago
spodarowania każdego kaw a łka  
ziem i, właściwego i rac jona lne
go w yko rzystyw an ia  nawozów 
itp . Uchwalono rów nież rezo
luc ję , potępiającą używanie 
b ro n i bakterio log icznej przez 
zbrodn iarzy  am erykańskich.

Na pow ia tow ym  zjeździć w  
G rudziądzu 200 chłopów gorą
co ok lask iw a ło  Antoniego K ra -

p rzo du if jcych  ch łopów
jewskiego z Rogoźna, k tó ry  
wspóln ie z dwoma in nym i 
chłopam i, zobowiązał się zago
spodarować 7 ha odłogów. G ro
mada Gołębiewo up ra w i i ób- 
s ić je  52 ha ziem i nie zagospo
darowanej przez ku łakó w ,

— N ie pozw olim y — m ów i
li  ch łop i — aby ziem ia ku łac 
ka leżała odłogiem. W  oparciu 
o doświadczenia z ub. r. ch łop i 
pow. grudziądzkiego zobowiąza
l i  się zwiększyć wydajność u - 
p raw  z ha o 1 kw in ta l.

Z uwagą słucha li przodujący 
robotn icy z pow. M og ilno  — 
w ypow iedzi dyskutantów , k tó 
rzy  d z ie lili się doświadczenia
m i z dziedziny, up raw y  bu ra 
ków  cukrow ych; zbóż itp . Śred
n io ro lny  gospodarz M e lle r z gr. 
T rląg  udow odn ił wszystk im , że 
można znacznie zwiększyć Wy
dajność z ha. O pow iadał on, ja k  
z 1 ha uzyskał 37 k w in ta li psze
nicy.

W iele uw agi poświęcono' p rzy 
gotowaniu do a k c ji siewnej. 
Chłopka W egner wskazała 
m. in. że W PGR Pakość zna j
du je  się jeszcze 15 siew ników  
n ieprzygotow anych do siewu.

w woj. b yd go sk im
W liście do towarzysza B ie

ru ta  ch łop i pow. M ogilno zobo
w iąza li się zwiększyć wydajność 
z ha zbóż kłosowyęh od 1 —  2 
k w in ta li,  z iem niaków  o 10 k w in 
ta li, bu raków  cukrow ych o 20 
k w in ta li,  roś lin  o leistych o 1 
kw in ta l.

200 przodujących ro ln ik ó w  
wzię ło udzia ł w  zjeździe w  Ż n i
nie. O brady cechowała rzetelna 
troska o podniesienie p ro du kc ji 
ro lne j i  rozw ój hodow li.

Ś redn ioro lny chłop B łażejek 
zdemaskował ku łakó w  z B łaże
jow ie  Arsana Jastrzębskiego i 
P rzybyłow icza, k tó rzy  dopro
w a dz ili naum yśln ie do ru in y  
swoje gospodarstwa. A n to n i To
polski, k tó ry  uzyskał zbiór bu 
raków  cukrow ych 400 k w in ta li 
Z ha, d z ie lił Się sw ym i dośw iad
czeniami.

UczestAcy Zjazdu w  Żnin ie 
w  liśc ie do towarzysza B ie ru ta  
przekazali M u gorące życzenia 
urodzinowe i  zobow iązali się m. 
in. przeprowadzić akcję siewną 
w  8 dni, z likw idow ać wszystkie 
Odłogi i podnieść wydajność z 
ha w  zbożu o 1 kw in ta l.

(}■ grz.)

Obrady Komisji 
Sejmowej planu i budżetu

(f) W  dn iu  26 bm. odbyło się 
posiedzenie sejm owej K o m is ji 
P lanu Gospodarczego i  Budżetu.

W  zw iązku ze zgłoszeniem w  
toku  posiedzeń szeregu popra
w ek do ustaw y budżetowej po
szczególne w n iosk i zostały 
szczegółowo rozpatrzone i  zba
dane, a w  w y n ik u  analizy po
trzeb K om is ja  postanowiła w y 
stąpić do Sejmu o uchwalenie 
ustawry, zwiększając w y d a tk i w  
stosunku do p ro je k tu  rządowego
0 28.059.788 zł na cele socja lno- 
ku ltu ra lne , a m ianow icie : na 
szkoln ictwo zawodowe — o 600 
tys. zł, na szkoln ictwo wyższe
1 naukę —  o 9.775 tys. zł, na 
k u ltu rę  i  sztukę — o 5.684 tys. 
zł, na zdrow ie i  k u ltu rę  fizycz
ną — o 12 m ilionów  zł.

200 tys. osób skorzysta 
w br. z leczenia 

w sanatoriach 
i uzdrowiskach

(f) W  Polsce Ludow ej wszy
stk ie  m iejscowości uzdrow isko
we oddane zostały do dyspozy
c ji robo tn ików  i chłopów, W  ro 
ku  bieżącym około 200 tys lu 
dzi pracy przebywać będzie i 
leczyć się w  sanatoriach i  uz
drow iskach.

tlOO lam p u l iczn ych  
p rzyb ę d z ie  w b r .  

w  s to l ic y
Zakłady G azownictwa O krę

gu W arszawskiego odbudują lub 
uzupełnią w  br. ośw ietlenie ga
zowe na przeszło 30 ulicach 
przeważnie pe ry fe ry jnych .

Roboty przy odbudowie sieć! 
ośw ietlenia gazowego rozpocz
ną się w  czerwcu. Ogółem ga
zownia ustaw i 400 nowych lam p.

Zakład Sieci E lektrycznych 
ustaw i lu b  odbuduje 700 no
wych punktów  św ietlnych.

fi)

Złodzieje bonów 
mięsno-lłuszczowych 

skazani na kary 
vięzienia

( f)  Sąd W o je w ó d z k i d la  m . st. 
W ai-szaw y ro z p a trz y ł w  t r y b ie  p o 
s tę p o w a n ia  doraźnego  sp ra w ę  g ru 
p y  z ło d z ie jó w  b o n ó w  m ię s n o -tłu s z 
c z o w y c h : Jana  N a le ży te g o , L e o k a 
d ii  J a n o w s k ie j, J a n in y  M ta s to w - 
s k ie j i  E d m u n d a  M ia s to w s k ie g o .

O sk. N a le ż y ty  — u rz ę d n ik  M i
n is te rs tw a  Z d ro w ia  i  osk. J a n o w 
ska — u rzę d n iczka . N a ro d o w e g o  
B a n k u  P o lsk ie g o  w  lis to p a d z ie  
1951 ro k u  z o s ta li o d d e le g o w a n i 
do p ra c y  w  D R N  W a rsza w a  -  Ś ró d 
m ieśc ie  p rz y  ro z d z ia le  b o n ó w  m ię s 
no - tłu s z c z o w y c h . O b o je  o s k a rż e n i 
w ra z  z u rz ę d n ic z k ą  D R N  J a n in a  
M ia s to w s k a  k r a d l i  b o n y . p o w ie rz o 
ne im  do ro z d z ia łu , sp rz e d a ją c  je  
nas tę pn ie  e le m e n to m  s p e k u la c y j
n y m . Sprzedażą s k ra d z io n y c h  b o 
n ó w  z a jm o w a ł się m ąż M ia s to w - 
s k ie j — E d m u n d , k tó r y  n ig d z ie  n ie  
p ra c u lą c , p ro w a d z ił c h u lig a ń s k i t r y b  
życ ia .' Ju ż  u p rz e d n io  o trz y m a ł on  
w y ro k  p ó łto ra  ro k u  w ię z ie n ia  za a- 
w a n tu rn ic tw o .

O s ta tn ia  p o p e łn io n a  p rzez  o s k a r
żonych  k ra d z ie ż  m ia ła  m ie jsce  p rz y  
ro z d z ia le  b o n ó w  na  m a rzec  tor O- 
g ó łe m  u k r a d l i  o n i p on a d  300 b o 
n ó w  ró ż n y c h  k a te g o r i i .  D la  z a ta rc ia  
S iadów  p o p e łn ia n y c h  n a d u ż y ć  o s k a r
żeni fa łs z o w a li d z ie n n e  ze s ta w ie n ia  
b on ó w , w y d a w a n y c h  z a k ła d o m  p ra 
cy. W  c h w i l i  a re s z to w a n ia  w  m iesz 
k a n ia c h  o s k a rż o n y c h  zn a le z ion o  n ie - 
:p rz e d a n e  jeszcze b o n y . P o n a d to  u 
M la s to w s k ie j z n a le z io n o  p ie czą tkę  
P re z y d iu m  D R N  W arszaw a  -  Ś ró d 
m ieśc ie , k tó rą  o ska rżo n a  s k ra d ła  z 
b iu ra  i s te m p lo w a ła  b o n y .

J a k  w y n ik a  z zeznań  o ska rżo n ych , 
k tó r z y  p rz y z n a li się do w in y ,  u -  
p ra w ia n ie  p rzes tępczego  p ro c e d e ru  
w  znaczne j m ie rz e  u ła tw i ł  im  b ra k  
n a le ż y te j k o n t r o l i  ze s tro n y  D R N  

Po p rz e m ó w ie n ia c h  o b ro ń c ó w  i o- 
s ta tn im  s ło w ie  o s k a rż o n y c h . Sąd 
w y d a ł w y ro k ,  s k a z u ją c  Jana  N a le ż y 
tego na  8 la t  w ię z ie n ia , L e o k a d ie  
Ja no w ską  na 6 la t ,  J a n in ę  M ia s to w 
ska na 5 la t  i E d m u n d a  M ia s to w - 
sk.ego na 7 la t  w ię z ie n ia .

P ro k u ra tu ra  p ro w a d z i ’ pon a d to  
ś led z tw o  w  d a lszych  p o d o b n y c h  
sp raw ach , m . in .  p rz e c iw k o  sp rze 
d aw co m  ze s k le p ó w  m ię s n y c h  u p ra 
w ia ją c y m  n ie le g a ln e  m a c h in a c je  bo 
n a m i m ięsn o  -  tłu s z c z o w y m i.

Aby nasz zakład pracował 
coraz lep ie j i wydajniej

W ykonanie p lanu według 
w artości w  styczniu br. i w  lu 
tym  — nie by ło  dla ZU T  „Z go
da“  sprawą zryw u czy też na
gle polepszonych, ła tw ie jszych 
w arunków . Systematyczne w y 
konyw anie p lanów  miesięcz
nych przez „Zgodę“  ma swoje 
trw a łe  podstawy. To, że obec
nie w ykonu jem y i  przekracza
m y plany, że załoga „Zgody“  
mogła podjąć dla uczczenia 60- 
lecia urodzin towarzysza B ie ru ta  
zobowiązania w ykonan ia  planu 
kw arta lnego w  104 procentach, 
jest w yn ik ie m  poważnej pracy, 
jaką  ogniwa k ierow nicze i za
łoga w łoży ły  w  postaw ienie za
k ładów  na odpow iedn im  pozio- j 
mie organ izacyjnym  i  technicz
nym.

O pera tyw ny p lan p ro d u kc ji 
na 1951 r. p rzew idyw a ł Wzrost 
O 16 procent w stosunku do 
wykonania p lanu na 1950 rok, 
z jednoczesnym wprowadzeniem  | 
nowych, bardzo pracochłonnych 
pro to typow ych asortym entów.

Rozbiliśmy plan —  
na wydziałowe plany

Zadania b y ły  poważne i  m u
sia ły być rozwiązane bez zasad
niczych in w es tyc ji i bez w zro 
stu zatrudnien ia . Jak zostały 
one zrealizowane?

O gólnozakładowy plan rozb i
liśm y na 3 plany. S tworzono od 
stycznia 1951 roku  specjalne 
p lany p ro d u kc ji dla na jw aż
niejszych naszych w ydz ia łów : 
mechanicznego, od lew n i i  w y 
działu k o n s tru k c ji stalowych. 
Miesięczne p lany w ydzia łow e 
obejm owały następujące zagad
n ien ia: plan asortym entów  w e
dług ilości, plan asortym entów 
w g wartości, p lan w yda jności i 
zatrudnienia, plan podstawo
wych w skaźn ików  ekonom icz
nych i plan uspraw nień o rgan i
zacyjno-technicznych.

S ilny  nacisk po łoży liśm y na 
odpowiednie zorganizowanie 
działu p lanow ania opera tyw ne
go i rozdzie ln i robót, w yp raco
w u jąc metodę i form ę miesięcz
nych , i k w a rta ln ych  opera tyw 
nych p lanów  w ydz ia łow ych  i 
ogólnozakładowych.

S kom p likow any system p ra 
cy dużego przedsiębiorstwa p ro 
dukcyjnego, ja k im  jest „Zgoda“ , 
wym agał odpowiedniego syste
mu k o n tro li przebiegu w y k o n y 
wania pracy. W  codziennej p ra 
cy każdego w ydz ia łu  w y ła n ia 
ją  się ciągle trudności, k tó re  
nie zawsze mogą być przezwy
ciężone na szczeblu k ie ro w n ic 
tw a  w ydzia łu . Należało k o n tro 
lować szczegółowo, codziennie, 
realizację w ydzia łow ych planów  
miesięcznych i prowadzić ogól
nozakładową po litykę  organiza
cy jną  i postępu technicznego.

Dlatego od początku ub. ro 
ku  został opracowany roczny 
sta ły  te rm inarz  zasadniczych 
narad. Doświadczenie m ów iło  
nam, że bez stworzenia odpo-. 
wiedniego systemu narad, po
cząwszy od dyrekcy jnych , do-

Jnż. Józef Raiałowicz
d y re k to r  n a c z e ln y  Z a k ła d ó w  U rządzeń  T e c h n ic z n y c h  „Z g o d a "

wiązane na szczeblu C entra lne
go Zarządu, a naw et M in is te r
stwa.

tyczących spraw organ izacyj
nych. poprzez robocze, zaopa
trzeniowe, narady ' dotyczące 
k o n tro li p lanów w ydzia łow ych 
itd . — nie ma m ow y o rea liza
c ji p lanów, o postępie tech
nicznym  i organizacyjnym .

Lecz postawione chociażby 
na jlep ie j zadanie — to dopie
ro połowa w ygrane j sprawy. 
Ścisła kon tro la  w ykonania i 
udzielana na czas pomoc — do
piero to może zapewnić zw y
cięstwo. Przekonaliśm y się o 
tym  na w łasnej praktyce.

Trudności z dokumentacją 
techniczną

Realizacja planów  napotkała 
w pewnym  okresie na tru d 
ność, dotyczącą opracowania 
dokum entacji technicznej w 
odpow iednim  te rm in ie  i w  od
pow iedn ie j form ie. Przy p ro
du kc ji p ro to typow ej o stosun
kow o d ług im  cyk lu  p ro d u kcy j
nym , jakość opracowania do
kum e n tac ji technicznej i te r
m in je j w ykonania decyduje w 
dużej mierze o w ykonan iu  p la 
nu. N iedostarczenie w  te rm in ie  
dokum entacji ham uje poważnie 
wykonaw stw o, doprowadza do 
b raku  m ateria łów , do przesto
jów , do chaotycznego, bezpla- 
nowego obciążenia w ydz ia łów  i 
stanow isk roboczych.

W  porozum ieniu z zaintere
sowanym i k ie ro w n ika m i w y 
dzia łów  opracowaliśm y zarzą- 
dzen ie-term inarz d la : dzia łu 
p lanowania operatywnego i  sek
c ji m ateria łow e j, dzia łu g łów 
nego kons truk to ra , działu g łów 
nego technologa i  dzia łu  zaopa
trzenia m ateriałowego. M yślą 
przewodnią zarządzenia by ło  
osiągnięcie odpowiedniego p rzy 
spieszenia w  opracowaniu do
kum entac ji. D la p rzyk ładu : 
dzia ł planowania operatywnego 
we w rześniu ub. roku  opraco
w a ł tzw . szkielet p lanu  w y k o 
nawstwa pewnych urządzeń — 
na pierwsze półrocze 1952 r., 
w  październ iku zaś ub. roku  — 
szkie let p lanu w  rozb ic iu  na I  
i  I I  k w a rta ł 1952 r. U m o ż liw i
ło to  głównem u technologow i i 
g łównem u k o n s tru k to ro w i zrea
lizow anie  z ko le i ich  k o n k re t
nych j j ż  zadań.

O przyspieszenie opracowa
nia dokum entacji w a lczy liśm y 
uporczyw ie. Praca nie  była  ła 
twa, wym agała ogromnego w y 
s iłku  i  stałe j systematycznej 
k o n tro li do trzym yw an ia  żąda
nych term inów . Pomogło nam 
w  tym  specjalne prem iow anie 
z funduszu zakładowego, k tó re  
stw orzy ło  mocną zachętę m ate
ria lną . T ru d  nasz opłacał się, 
obecnie osiągnęliśm y w  zakre
sie dokum entac ji konieczne w y 
przedzenie. I  tak  np. w  lu ty m  
br. opracowano szkie let p lanu 
na I I I  k w a rta ł br. Podobny 
sukces osiągnął dzia ł głównego 
kons truk to ra  i głównego tech

nologa. Poprzednio panu jący w 
naszym zakładzie „g łód  doku
m en tac ji“  zupełnie zniknął.

W prow adzony i rozw ijany  
przez nas system pracy już  po 
n ied ług im  czasie zaczął p rzyno
sić dobre rezu lta ty. I tak jeś li 
przyjąć wartość p ro du kc ji w 
styczniu i następnych m iesią
cach w roku 1950 za 100 (tj. w 
w arunkach pracy bez planu 
wydziałowego), to ju ż  w stycz
niu  1951 r. wartość wykonanej 
p ro du kc ji wynosiła 116,8, w 
k w ie tn iu  126,8, a w g rudn iu  — 
124,2 procent. Przy czym plany 
by ły  realizowane — rzecz jas
na — w  100 i  w ięcej procen
tach.

Sprawa zaopatrzenia
O rea lizac ji p lanów decydują 

w bardzo poważnym stopniu 
dostawy m ateria łów . M ate ria 
ły  walcowane, odlewy staliwne, 
odków ki, aparatura e lektryczna 
i cały szereg innych muszą być 
dostarczone we w łaściw ym  cza
sie. Nastręcza to bardzo po
ważne trudności, k tó rych  jesz
cze ca łkow ic ie  nie zdoła liśm y 
opanować, ale sytuacja nasza 
na tym  odcinku ulega sta łe j po
praw ie.

Co rob iliśm y  w  tym  k ie ru n 
ku? Zreorgan izow aliśm y w y 
dział zaopatrzenia z m yślą m a
ksym alnego odciążenia zaopa
trzenia operatywnego od innych 
nie związanych z tym  czynno
ści. Sekcie zaopatrzeniowe zor
ganizowaliśm y w g branż m ate
ria łow ych . Stworzono dale j sy
stem ka rto tek , tzw . u nas „ te r -  
m ina tek“ , um ożliw ia jących śle
dzenie za przebiegiem rea liza
c ji zamówienia. Przez p rzy
spieszenie opracowywania do
kum entac ji, um ożliw iono w y 
dzia łow i zaopatrzenia wczesne 
składanie zamówień.

W  roku 1950 i częściowo w  
roku 1951, sytuacja na tym  od
cinku by ła  n ienorm alna. Sek
cje p lanowania m ateriałowego 
składa ły zamówienia, żądając 
dostawy w  ty m  samym k w a rta 
le. Oczywiście żądanie to  nie 
mogło być honorowane, a powo
dowało ono jedyn ie  nerw ow ą 
pracę w ydzia łu  zaopatrzenia, 
w ydzia łów  produkcy jnych , a 
wszystko to  w  konsekw encji 
przyczyn ia ło się do n iew yko ny
wania p lanów  asortym ento
wych. W prow adziliśm y więc m. 
in. trzy  razy w  tygodniu nara
dy zaopatrzeniowe w  celu kon 
tro low an ia  potrzeb m ateria ło 
w ych w  stosunku do rea lizac ji 
p lanów. W  dalszym ciągu chce
m y opracować dla podstawo
w ych ... sekcji zaopatrzeniowych 
kw a rta ln e  i  miesięczne p lany 
rea lizac ji.

W szystkich trudnośc i na od
c in ku  zaopatrzenia m a te ria ło 
wego jeszcze nie usunęliśmy, 
choć poprawa jest widoczna. W  
n iektó rych  wypadkach tru d n o 
ści te będą m usia ły  być roz

Opanowujemy
te c h n o lo g ię

W ja k i sposób radzim y sobie 
z trudnościam i technologicz
nymi?

O p ra w id ło w e j techno log ii 
decyduje: odpowiednie opraco- 
wanie^rysunkowe i fa b ry k a c y j-  
ne. k w a lif ik a c je  wykonawcy, 
kon tro la  produkc ji. Spełn ienie 
pierwszego w arunku  w  naszym 
zakładzie było i jest do tych
czas sprawą najważniejszą. W  
tym  celu opracowaliśm y nowe 
wzory w ykazów  m ateria łów  i  
części. Założeniem nowych w y 
kazów jest tak ie  rozbicie asor
tym entów  na zespoły, aby b ry 
gadziści o trzym yw a li doku
m entację dotyczącą bezpośrednio 
ty lk o  ich odcinków  pracy. 
Stare zaś w ykazy by ły  spo
rządzane na jednym  arkuszu, 
obejm ującym  wszystkie części 
danego zam ówienia i przesyła
ne b y ły  na wszystkie w ydz ia 
ły , w ykonu jące poszczególne 
części.

W  ten sposób w ye lim ino w a
liśm y zbyteczne stosy doku
m entacji w rozdzie lniach w y 
działowych i u brygadzistów  
na montażu. Dokum entacja o - 
becna jest bardzie j prze jrzysta, 
w yklucza dublow anie czynno
ści w  k a lk u la c ji i sekcji m ate
ria łow e j. Nad sprawą tą  p ra 
cujem y nadal. N ie jest ona je 
szcze ostatecznie załatw iona, 
lecz dotychczasowe nasze do
świadczenie m ów i, że obrany 
przez nas k ie runek jes t słusz
ny.

Walczymy o lepszą pracę 
zakładu

Dalszym uspraw nieniem  w  
te j dziedzinie, jest założenie 
k a rto te k i części norm alnych, t j .  
śrub, ko łków , nakrętek itp., ze
zwalające j na komasowanie za
mówień tych części na maga
zyn, a nie ja k  dotychczas — 
w ykonyw anych przy każdym  
zam ówieniu osobno. Dzięki te 
mu zwiększa się wydajność pra 
cy na obróbce m echanicznej, 
robo tn ik  bowiem w ykonu je  za
m iast pojedyńczych sztuk, cała 
serie podobnych elementów.

W edług danych radzieckich, 
w  urządzeniach maszynowych 
pom im o różnorodnych typów , 
około 50 procent elem entów jest 
podobnych, a pewna ich część 
nawet jednakowa. Naszym dą
żeniem jest, aby w szystkie je d 
nakowe i podobne elem enty 
produkować seryjn ie . W  ty m  
k ie run ku  ju ż  pracu jem y i  w  
na jb liższe j przyszłości w  ten  
sposób opracowana będzie na
sza dokum entacja techniczna.

Zdajem y sobie sprawę, że 
b łędów  w  naszej dotychczaso
w e j pracy jest jeszcze dużo. B i
jem y się jednak o to, by w y e li
m inować je  zupełnie, by za
k ład  nasz pracow ał coraz le 
p ie j i w yd a jn ie j.

Zloty młodych przodowników pracy z okazji Światowego Tygodnia Młodzieży
(f) W  Ś w iatow ym  Tygodniu 

M łodzieży na licznych zlotach 
p rzodow ników  pracy młodzież 
dokonuje przeglądu swych osią
gnięć w  walce o wykonanie p la 
nu 6-le tn iego i o pokój. N a j
lepsi, na jbardz ie j w yróżn ia jący 
się w  pracy m łodzi przodow ni
cy o trzym u ją  w  dowód uzna
n ia  cenne nagrody.

W  zlocie m łodych przodow ni
ków  pracy w  T o run iu  udzia ł 
w zię ło  około 150 osób z pow ia
tów  toruńskiego, wąbrzeskiego 
i  brodnickiego.

W  czasie uroczystości nagro
dy i  dyp lom y uznania wręczo
no 30 przodu jącym  m łodym  ro 
bo tn ikom  i robotnicom . Nagrody 
wręczono rów nież w yb itn ym  
m łodym  racjonalizatorom .

Z lo t młodzieży, k tó ry  odbył 
się w  E łku  na Mazurach, zgro
m adził w  pow ia tow ym  Domu 
K u ltu ry  130 czołowych przo
dow n ików  pracy z pow ia tów  
ełckiego, oleckiego, gołdapskie
go, suwalskiego, augustowskie
go i  gra jewskiego oraz m łodzież 
szkolną i  żołn ierzy —  przodow-

| n ik ó w  wyszkolen ia bojowego i  
politycznego.

| D ługo trw a łą  owację zgotowa- 
! l i  zgromadzeni swym  kolegom, 
k tó ry m  za w yb itne  osiągnięcia 
w  pracy zawodowej i  społecznej 
wręczono dyp lom y uznania oraz 
nagrody książkowe.

Uczestnicy z lo tu  w y s ła li l is t  
do Prezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta , w  k tó ry m  dzięku ją za 
serdeczną opiekę, jaką  otacza 
m łodzież polską oraz przyrze
ka ją  przedterm inow o wykonać 
trzec i ro k  planu 6-letn iego.

W  andrychow skim  Dom u 
K u ltu ry , gdzie odbył się z lo t 
p rzodow ników  pracy z zakła
dów produkcy jnych  pow ia tu  
wadowickiego, około 100 m ło 
dych przodow ników  z dum ą 
dz ie liło  sie osiągnięciam i w  p ra 
cy zawodowej i  społecznej. 
Przeszło 20 na jw yb itn ie jszych  
przodow ników  pracy o trzym a ło  
w  czasie uroczystości cenne na 
grody w  postaci apara tów  ra 
diowych, fo tograficznych, b i
b lio te k  i  zegarków.

NA MARGINESIE „POZYTYW IZMU“ *)
Jar?,} fiowateńskiReform a uwłaszczeniowa 1861 

r., uw oln ien ie  chłopów od pań
szczyzny, p rzy równoczesnym 
zachowaniu fo lw a rkó w  szla
checkich i szerokiego zakresu 
pozostałości feudalnych w  sto
sunkach m iędzy dworem  a wsią, 
przekształcenie pańszczyźnia
nych fo lw a rkó w  w  k a p ita lis ty 
czne, połączone z ru iną  pew
ne j części szlachty — p rzyn io 
sły, m im o poiowiczności re form , 
gw ałtow ne przyspieszenie proce
su rozw oju  kap ita lizm u. Nie 
była  to zmiana zasadniczego 
k ie ru n ku  rozwojowego, ja k i re 
a lizow ał się w  Polsce ju ż  od po
nad pół w ieku, ale w ydatne 
przyśpieszenie tego procesu. Po
zycja obszarników z fcta ła  wpra 
wdzie osłabiona, ale nie zła
mana. Ekonomiczne i  po litycz
ne przesłanki dla sojuszu ob- 
szarniczo -  burżuazyjnego nie 
ty lk o  nie zostały usunięte, ale 
przeciw n ie — po powstaniu 
styczniowym  i na gruncie szyb
szego rozw oju kap ita lizm u  za
rów no w  przemyśle, ja k  i  w 
ro ln ic tw ie , u leg ły  wzm ocnieniu 
i  rozszerzeniu. F akt sprzęgania 
się burżuazji ze szlacheckim złe- 
m iaństwem , szybko przysw aja
jącym  sobie zasady gospodarki 
kap ita lis tyczne j pozostaje na
dal i w dalszym ciągu wyciska 
swe piętno na obliczu klas po
siadających. Oto. gdzie należy 
szukać wytłum aczenia is to ty  i 
tendencji rozw ojow ych ideolo
g ii pozytyw istyczne j — zrozu
m ienia zarówno postępowych e- 
lem entów i postępowego cha
rak te ru  te j ideolog ii ja k  i g ra
nic je j postępowości.

A u to rzy  prac zamieszczonych 
w  zbiorze „P ozy tyw izm “ szcze
gółowo cha rakte ryzu ją  postę
powe elem enty w ideolog ii po
zy tyw is tów  — w a lkę  o szybszy 
rozw ój s ił p rodukcyjnych , w y
stępowanie przeciw  fanatyzm o
w i re lig ijnem u, obskurantyzm o
w i i  n ie to lerancji, żądanie swo

•) „ P o z y ty w iz m "  S tu d ia  ł i ls to  
ry r / .n o  l ite ra c k ie . (W vd . in s ty tu t  
B adań  L ite ra c k ic h . W ro c ła w *

bodnego rozwodu na uk i i  w y 
zwolen ia je i od krępu jących 
w ięzów dogm atyk i, w a lkę  o e- 
m ancypację kob ie t itd . Słusz
nie cha rakte ryzu ją  oni również 
ograniczoność burżuazyjnego 
postępu pozytyw istów , w y n ik a 
jącą z k lasowej pozycji jego 
nosicie li. „Sojusz bu rżuaz ji z 
obszarnictwem  na teren ie go
spodarczym i  po litycznym  spra
w i ł — podkreśla M aria  Ja- 
nion — że na pierwszy 
plan pozytyw izm u w ysuw ała 
się w a lka  z re lik ta m i 
(pozostałościami) feudalizm u w 
dziedzinie obyczajowej i k u ltu -  
ra ln e j“  (ś. 84). Poza te granice 
nie wychodzą nawet głosiciele 
haseł pozytyw istycznych z 
„Przeglądu Tygodniowego“ , 
k tó rzy  na jenerg iczn ie j dom agali 
się hegem onii bu rżuaz ji w so ju
szu z obszarnictwem .

Znam ienny jest w  tym  wzglę
dzie stosunek pozytyw istów  do 
sprawy ch łopskie j. Reformę 
uwłaszczeniową rozpa tryw a li 
g łów n ie z punk tu  widzenia k lę 
ski ekonomicznej pewnej części 
szlachty (przeważnie drobnej) i 
trudności procesu przeobrażenia 
się fo lw a rku  pańszczyźnianego 
\v kap ita lis tyczny. Dia chłopów 
m ie li ty lk o  program  ośw iaty iw  
zakresie niezbędnym dla kap ita 
lizm u) i to pod kura te lą  dw o
ru. Poglądy pozytyw istów  na 
sprawę chłopską i poglądy ich 
na sprawę narodową w raz ze 
w szystkim i ich wypow iedziam i 
dotyczącym i innych spraw, da ją 
dostateczną podstawę dla scha
rakteryzow ania tego prądu, ja 
ko w istocie swej libe ra łn o - 
burżuazyjnego.

Należy tu jednak — przed da l
szym rozw ijan iem  te j m yśli — 
poczynić bardzo ważne zastrze
żenie. W pamięci w ie lu  poko
leń polskich u trw a lił się pozy
tyw izm  jako okres, w k tó rym  
rjowstaiy na jw yb itn ie jsze  u tw o
ry  Prusa. Orzeszkowej, m łodego

Sienkiewicza, Asnyka, K onop
n ick ie j. W rozum ieniu w ie lu  lu 
dzi pozytyw izm  to w łaśnie Prus, 
Orzeszkowa, m łody S ienkiew icz 
t Konopnicka, a ich ideologia, 
ich m yś li o świecie — to w ła 
śnie ideologia pozytyw izm u. 
Otóż trzeba od razu podkreślić, 
że Prus, Orzeszkowa i in n i zna
kom ic i przedstaw icie le lite ra tu 
ry  okresu pozytyw izm u w y ra 
żali w praw dzie — m nie i czy 
bardzie j w ie rn ie  — ogólne po
glądy pozytyw istów , ale m y li ł
by się głęboko ten, k to  chc ia ł
by w  tych pisarzach w idzieć ty ł 
ko rzeczników pozytyw istyczne
go m yślenia burżuazji po lskie j, 
pozytyw istyczne j p ra k ty k i „p ra 
cy organicznej“  — to jest ka p i
talistycznego gromadzenia bo
gactw i wreszcie pozytyw istycz
nej p o lity k i w stosunku do za- j 
borców. W iele ich u tw orów  
wskazuje niezbicie, ja k  dalecy j 
b y li ci pisarze na p rzyk ład  od 
w ia ry , że rozw ój kap ita lizm u 
przynosi ha rm on ijn y  rozw ój do
b robytu  całego narodu. A prze
cież m yśl o ha rm on ijnym  rozwo 
ju  dobrobytu narodu na Skutek 
rozw oju kap ita lizm u byia pod
stawą całej ideolog ii po zy tyw i
stycznej. U tw o ry  ich wskazują, 
że n a jw yb itn ie js i pisarze w i
dz ie li, m n ie j czy bardzie j jasno 
sprzeczności i antagonizmy, ja 
k ie  niesie ze sobą kap ita lizm  i 
że nie so lida ryzow ali sie b y n a j
m nie j z program em  wyrzecze
nia się asp irac ji po litycznych 
i potępienia wyzwoleńczych dą
żeń narodu.

N a jw y b itn ie js i pisarze okresu 
pozytyw izm u ogarn ia li horyzont 
zagadnień niedostępnych dla 
tych wszystkich, do k tó rych  by 
ły  adresowane, i którzy rea lizo
w a li program  „p racy  od pod
s taw " i za szczyt cnoty narodo
w e j uw ażali kap ita lis tyczne 
gromadzenie bogactw. W ybiega
li  oni daleko poza horyzont 
m yślenia Dozytyw istycznych no

sic ie li te j bu rżuazyjne j ideo lo
gii, k tó re j an tyfeuda lne ostrze 
zostało stępione przez sojusz 
k lasowy mieszczaństwa i  ob- 
szarnictwa i k tó ra  bardzo pręd
ko m usiała wejść w  k o n f lik t  z 
przeciwstawną je j ideologią re 
w o lucyjnego p ro le ta ria tu  po l
skiego.

Stw ierdzenie, że pozytyw izm  
by! ideologią libe ra ln o -bu rżu - 
azyjną ma podstawowe znacze
nie dla oceny historycznego 
miejsca i h istorycznej ro li po
zytyw izm u w procesie fo rm ow a
nia się narodu polskiego. D late
go też sądy, ja k ie  w tym  wzglę
dzie w ypow iada ją  n iektórzy 
autorzy om awianych Studiów 
h is to ryczno -lite rack ich  w ym a
gają bardzie j krytycznego omó
wienia.

Tak np. S. Sandler, au tor p ra 
cy pt., „A . Sw iętochoVski w la 
tach 1867— 1880“  pisze: „Ugoda 
obszarniczo-mieśzczańska... w y 
cisnęła zasadnicze piętno na 
ideologii m ieszczańskiej i je j re
prezentantach. Dopiero ka ta 
strofą-  gospodarcza, a przedtem 
i po lityczna (klęska powstania
1863 r.) w a rs tw y szlacheckiej 
K rólestwa, przy równoczesnym 
żyw io łow ym  rozw oju przemysłu 
kapita lis tycznego w yłan ia  ba r
dziej zdecydowanych ideologów 
nowoczesnego społeczeństwa 
burżuazyjnego i k ry ty k ó w  feu
dalnego porządku, zacofania go
spodarczego i umysłowego, ogra- 
niczoności stanowej, przesądów 
i n ie to le ranc ji re lig ijn e j“  (t. I. 
s. 185).

Tw ierdzen ie to nieściśle od
tw arza historyczny proces 
w a lk i o nowoczesne społeczeń
stwo polskie. W pierwszej poło
w ie X IX  w ieku dz ia ła li w Pol
sce nie ty lk o  ideologow ie p ru 
skie j drogi rozw oju kap ita lizm u, 
nie ty lk o  ideologowie burżuazji 
sprzęgniętej ze szlacheckim ob
szarnictwem. N ie sięgając zbyt 
daleko w  przeszłość należy 
wskazać, że w latach 1830— 1864. 
a zwłaszcza latach 1846 —
1864 dz ia ła li w  Polsce bo iow -

n icy  o rew o lu cy jn o -de m okra ty - 
czne przekształcenie k ra ju , lu 
dzie tacy ja k  Edw ard Dem
bowski, a w  oicresie powstania 
styczniowego — przywódcy le 
w icy  „czerw onych“  — Jarosław 
D ąbrow ski, W alery W rób lew 
ski, Z ygm unt Padlewski', Zyg
m un t S ierakow ski i inn i. M ie 
liśm y więc w  Polsce rew o lu cy j
nych ideologów nowoczesnego 
społeczeństwa, rew olucyjnych 
k ry ty k ó w  zacofania i  przesą
dów wszelkiego rodzaju, ludzi, 
k tó rzy  w a lczy li o rew olucyjne 
obalenie feudalizm u, o rew o lu 
cję dem okratyczną. Powiedze
nie więc, że „dop iero“  (podkr. 
nasze) katastro fa  gospodarcza 
szlachty i klęska powstania 
styczniowego „w y ła n ia  bardzie j 
zdecydowanych ideologów no
woczesnego społeczeństwa" — 
w  osobie pozytyw istów , usuwa 
w cień cały s ławny w n a ^ycb  
dziejach n u rt re w o lu cy jn o 'de 
m okra tyczny pierwszej połowy 
X IX  w ieku, a zwłaszcza okresu 
powstania styczniowego i w y 
suwa pozytyw istów  na miejsce 
historyczne, do jak iego — przy 
wszystkich ' ich zasługach, oczy
wiście nie mogą pretendować.

Sprawa ta jest jasna np. dia 
Bacułewskiego i K u lczyck ie j 
k iedy  piszą w  pracy pt. „H is to 
riog ra fia  polskiego pozytyw iz
m u“  o powstaniu styczniowym : 
.... dynam ika powstania jako re
w o lu c ji bu rżu a zy jn o - dem okra
tycznej była jednak potężna, 
jeśli się zważy, że lew ica „czer
wonych“  pociągnęła za sobą 
większość s ił rew olucyjnych i 
nadała im  spo łeczno-rew olucyj- 
ny rozpęd. H istoryczną siłą, 
k tó ra  przesądziła los chłopa w 
Polsce i zdecydowała o jego 
uwłaszczeniu b y li „czerw on i“  i 
ich w a lka  z reakcją  feudalno- 
p lu tokra tyczną zarówno w ca
łe j Polsce ja k  i  z je j reprezen
tacją  w  Rządzie N arodow ym "

Zagadnienie k to  i w  ja k ie j 
m ierze reprezentował an ty feu
dalne dążenie w społeczeństwie 
polskim  ma znaczenie zasadni
cze. Uczeni burżuazyjn i cha
rakteryzow a li historyczną roię 
i historyczne miejsce pożyty- j 
w izm u w ten sposób, że zesta- I

w ia li ideologię pozytyw izm u z | 
ideologią pańszczyźnianego dwo
ru  i  na jściśle j z n im  związa
nej p lebanii. Na te j podstawie 
dochodzili on i do znanych 
w niosków  o postępowości pozy
tyw izm u , k tó re  dawały ty lk o  
częściowy obraz praw dy, tym  
bardzie j, że k ry tycyzm  pozyty
w is tów  odnosił się ty lk o  do 
tych prze jaw ów  ideo log ii pań- 
szczyźniano - plebańskie j, k tó re  
n a jm n ie j daw ały się pogodzić z 
wym ogam i rozw oju  kap ita lizm u 
w  owym  okresie i  że nawet 
w stosunku do w ie lu  z tych 
prze jawów , k ry ty k a  po zy tyw i
styczna ucichła po bardzo nie
d ług im  czasie.

Nauka m arksistowska w  oce
nie h is toryczne j ro l i i h isto
rycznego miejsca pozytyw izm u 
staw ia sobie zasadniczo in 
ne zadanie. L ibe ra lno  -  b u r- 
żuazyjną ideologię po zy tyw i
stów rozpatru je  ona nie ty lk o  
w stosunku do ideologii dw oru 
pańszczyźnianego i p lebanii, 
ale i w stosunku do rew o lu cy j
no -  dem okratycznej ideolo- 

| g ii na jbardzie j postępowych 
przedstaw icie li społeczeństwa 
polskiego w ckresie poprzedza- | 
jącym  powstanie styczniowe i 
w  czasie samego powstania. Ba- j 
dając z tego punktu  w idzenia 
sprawę pozytyw izm u, dochodzi 
nauka m arksistowska do w n io 
sku, że rozwój U bera lno-burżu- 
azy jne j ideo log ii pozytyw istów  
warszawskich b y ł następstwem 
nie ty lk o  k lęsk i powstania stycz
niowego w ogóle, ale i  w yn ik ie m  
klęski zadanej w  powstaniu bo
jo w n ikom  obozu rew o lucy jno - 
demokratycznego, • reprezento
wanego przez na jbardz ie j po
stępowe elem enty „czerw onych". 
W iadomo zaś, jaką* ro l^o d e g ra li 
„b ia l i“  i in n i zwolennicy p ru 
skie j drogi rozw oju kap ita lizm u 
w wydarzeniach, k tó re  dopro
w adziły  do k lęsk i powstania i 
do k lęsk i prób rew o lu c ji demo
kra tyczne j w  Polsce.

N ie negując byn a jm n ie j po
stępowości pozytyw izm u w sto- 

jsu rfku  do ideologii pańszczyźnia- 
I nego dw oru, nie zapom inajm y,
1 że ideologia pozytyw izm u zro

dz iła  się na gruncie  k lę sk i re 
w o lucy jne j dem okracji po lskie j. 
Szczegółowego rozw inięcia w y
maga m yśl zarysowana ty lk o  
przez Bacułewskiego i  K u lczyc
ką, że „rew o lu c ja  bu rżuazyjno- 
dem okratyczna powstania stycz
niowego załam ała się i  że m ię
dzy in n y m i ten fa k t oddziałał 
na tendencje rozw ojowe ideolo
g ii pozytyw izm u i  na jego p ro
gram  społeczny“  (t. I I ,  s. 419).

Bez rozw in ięc ia  te j m yś li na
sza wiedza o pozytyw izm ie nie 
będzie pełną. N ie  zapom inajm y, 
że Św iętochowski i  bardzo w ie 
lu  m niejszych od niego zabrało 
głos w tedy dopiero, k iedy za- 
m iik l i  na zawsze, albo m usie li 
Uciekać z k ra ju  ludzie tacy, ja k  
Dąbrowski, W róblew ski, S iera
kow ski, Padlewski, Hauke-Bos- 
sak i  in n i.

W ielu au torów  prac, zamie
szczonych w  „P ozytyw izm ie“  nie 
cha rakte ryzu je  ideo log ii pozyty
w istycznej w  stosunku do ideo
lo g ii rew o lucyjno-dem okra tycz- 
nej. A  przecież nie ulega w ąt
p liwości, że taka cha rakte rysty
ka dałaby możność ukazania 
pozytyw izm u na tle  h istorycz
nym  tak szerokim, jakiego nie 
mogła dać nauka burżuazyjna. 
dałaby możność pogłębienia na
szej w iedży o drogach i  sprzecz
nościach rozw oju narodu pol
skiego w  w ieku X IX . T ak ie  u ję 
cie odpowiadałoby potrzebom 
rew olucyjnego p ro le ta ria tu , k tó 
ry  p rze ją ł najlepsze tradyc je  
m yś li rew o lucyjno-dem okra- 
tycznej w  Polsce. Sama ocena 
postępowości pozytyw izm u zy
skałaby w  ten sposób na głębi, 
a sąd o jego ograniczoności zy
ska łby na sile i  wyrazistości.

N iezw ykłą  wym owę ma prze
cież fa k t przytoczony w  pracy 
pt. „H is to riog ra fia  polskiego po
zy tyw izm u“ , że p ierwszym  g ło 
sem atakującym  pozytyw izm  za 
jego polityczną i  społeczną po
stawę i  w ykazującym  (ego 
praw dziw e oblicze ideowe był 
głos jednego z na jw yb itn ie jszych 
przywódców lew icy „czerw o
nych“ , a następnie generała 
Kom uny i członka Pierwszej 
M iędzynarodów ki — Walerego 
W róblewskiego. W „w yznan iu

w ia ry “  ogłoszonym 1 lu tego 
1869 roku  W rób lew ski p isa ł: 
„D em okrata z pojęć, z zasad, z 
ducha — rew o lucy jnym  rad yka 
lis tą  jestem z k rw i. kości, z 
przeszłości, z poprzednich przed- 
powstańczych robót. W  k ra ju  
upadającym  pod ciężarem ohyd
nego ja rzm a obcej przemocy, 
nie rozum iem  pracy organiczną 
zwanej, to jes t — lega lne j, to  
jest kom prom isowej, to jest ta r -  
gow ickie j. D la zbawienia P o l
ski jedną ty lk o  ścieżkę w idzę 
— ostrą, męczeńską od do łu do 
góry pokrw aw ioną; ścieżkę apo
stolstwa słowem, pismem i  czy
nem wśród pospolitego lu du  — 
za pośrednictwem  sprzysiężcej 
m łodzieży“ , (cyt. t. I I .  s. 385). 
R ewolucyjno -  dem okratyczną 
przeszłość podaje tu  dłoń rew o
lucy jno  -  p ro le ta riack ie j p rzy 
szłości w  spraw ie ustosunkowa
nia się do pozytyw istyczne j ide 
o log ii kap ita lizm u polskiego.

Dodajm y wreszcie, że taka 
k ry ty k a  pozytyw izm u dałaby 
nam rów nież ostra broń do w a l
k i z w sze lk im i próbam i odrodze
nia pewnych elem entów ideolo
g ii pozytyw izm u, pod postacią 
tak  zwanego neopozytyw izm u, 
k tó ry  ju ż  w  naszej epoce p ró 
bowano przeciwstaw iać ideo lo
g ii rew olucyjnego p ro le ta ria tu  
i którego związek z koncepcjam i 
gomułkowszczyzny pow in ien być 
s tarannie j niż dotąd zbadany i  
w yśw ie tlony.

Ścisłe w yjaśn ien ie  ro l i  ele
m entów rew o lucy jno  _ demo
kratycznych w  naszej przesz
łości i stosunku do nich wszyst
k ich  k ie run ków  i prądów ideo
wych, ja k ie  dz ia ła ły  w  przeszło
ści, j to zarówno reakcyjnych 
ja k  i libera lnych, jes t bardzo 
ważnym  zadaniem na uk i o roz
w o ju  narodu. F akt ukazania się 
bardzo cennego zbioru stud iów  
historyczno - lite rack ich  o po
zytyw izm ie, k tó ry  — ja k  to się 
podkreśla we wstępie — sta
nowi pierwszą próbę k o le k ty w 
nej i planowej pracy nad je d 
ną epoką, skłania raz jeszcze uo 
zwrócenia uwagi na tę stronę 
zagadnienia, mająca istotne zna
czenie dla praw id łowego rozw o
ju  naszej nauki.



4 TRYBUNA LUDU Nr 87

Czy te in ie  y  i  korespondenci piszą

Głos protestu przeciw
Kiedy słucham kom unika

tów  rad iowych o stosowaniu 
przez ludobójców am erykań
skich broni bakterio log icznej 
p rzeciw ko ludom  K ore i i Chin 
Ludow ych, ogarnia m nie nie- 
wysłow iona nienawiść do m or
derców spod znaku m iędzyna
rodowego faszyzmu. Nienawiść 
ta łączy nas. wszystkich pro
stych ludzi świata do wspólnej 
w a lk i przeciwko am erykańskim  
ludobójcom. Serca nasze niena
widzą — a!e z d rug ie j strony 
jesteśmy gotowi walczyć na 
śm ierć i życie z krw iożerczym  
im peria lizm em .

Dła szczęścia naszych rodzin., 
braci, żon i dzieci zw ieram y 
swoje szeregi i na cały św ia t o- 
świadczamy: dosyć ludobójstw a 
położyć kres rozsiewaniu bak
te r ii celem uśm iercania naszych 
braci, złączyć się w walce o ży
cie i szczęście każdego człow ie
ka.

Ludobójcy amerykańscy, ich 
sojusznicy w  kra jach zachod-

niehulzkim zbrodniom
! nich, a pośród n ich i  zgangreno- 
| wana k lik a  po lskie j em ig rac ji 
chcie liby los K ore i zgotować 

| również naszemu narodow i. P ra
gną doczekać te j c h w ili, k iedy 
zawodowi m ordercy rozsiewać 
będą bakterie  dżumy, cholery 
i ty fusu po naszych ziemiach. 
Nie doczekają się.

K iedy patrzę na własne dziec
ko i myślę o dzieciach naszych 
braci z K ore i, na k tó rych  gło
wę zawodowi m ordercy rzucają 
pa jąk i, m uchy i pch ły zakażone 
bakteriam i chorobotwórczym i, 
nienawiść moja nie zna granic. 
Całym sercem współczuję naro
dowi koreańskiemu.

Dlatego łączę się z w szystk i- ! 
i m i bo jow n ikam i o pokój i pro- i 
testuję przeciwko n ie ludzkim  
m orderstwom . Dlatego będę pra
cował jeszcze w yd a jn ie j, aby 

i podnosić siłę gospodarczą obo- 
I zu pokoju i socjalizmu.

STEFAN W Ó JCICKI 
Warszawskie Zakłady 

Przemysłu Tłuszczowego \

Wino zamiast atramentu
Państwowe Techn ikum  Che

miczne w  G liw icach liczy po
nad 500 słuchaczy. W ykłady i 
ćwiczenia odbyw ają się od 7 
rano do 18.50 z k ró tk im i przer
wami. W skutek tego nie mamy 
k iedy w yjść do miasta do skle
pów, aby nabyć wszelkie nie
zbędne a rtyku ły . W dodatku 
szkoła nasza nie leży w cen
trum  miasta, trzeba dojeżdżać 
tram w ajem .

Na terenie naszej uczelni is t
n ie je  wprawdzie placówka G li
w ick ie j Spółdzielni Spożywców, 
ale zna jdu ją  się w n ie j w y
łącznie tak ie  a rty k u ły  ja k  w i
no, piwo, ciastka, cu k ie rk i itp.

Uczniow ie nasi potrzebują i 
Przyborów do pisania, przybo- i 
rów  do golenia i w ie lu  innych i 
niezbędnych, a rtyku łów . A  tego 
wszystkiego . w naszym kiosku 
nie ma. Nie możemy przecież u - 
żywać do pisania w ina  zamiast 
atram entu.

Prezes spółdzielni ju ż  rok  te
mu obiecał, że uruchom i nam 
w szkole sklep zaopatrzony w 
a rty k u ły  pierwszej potrzeby, ale 
obiecanki swojej dotychczas nie 
zrealizował.

A może się jednak namyśli?
EDW ARD P IE TR A K  

Państw. Technikum Chem.
Gliwice

Siadem listó le naszych czy te ln ików

„Trzeba usunąć i
Pod powyższym ty tu łem  opu

b likow a liśm y dn, 5. II. 52 r. lis t 
ob. J. Kobyłeckiego z Warsza
wy. A u to r pisał, że referat 
spraw inw a lidzk ich  Stołecznej 
Rady Narodowej mieści się na 
najwyższym , to jest na IV  pię
trze gmachu przy ul. Czernia
kow skie j, na które in w a lid z i z 
trudem  mogą się dostać.

Ponadto autor poruszał m. in 
sprawę k ró tk ie j ważności leg i
tym ac ji M PK dla inw alidów .

W związku z tą koresponden
cją M in is terstw o Pracy i Opie
k i Społecznej zaw iadom iło nas.

łe niedociągnięcia*'
że w dniu 22 lutego br. re fe - , 
ra t spraw in w a lidzk ich  został 
przeniesiony do lo ka lu  na parte
rze w  tym  samym gmachu.

Legitym acje dla inw a lidów  
na ulgowe przejazdy m ie jsk im i 
środkam i kom un ikacy jnym i 
przedłuża się obecnie na 1 rok.

Niezależnie od powyższego 
M in is terstw o rozważa pro
je k t wprowadzenia specja l
nego stem plowania książeczek 
inw alidzk ich , k tóre by upoważ
nia ło  do ulgowych przejazdów 
ko le jow ych i tram w a jow ych  bez 
odrębnych leg itym acji.

V M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  

W Y Ś C I G  P O K O J U
Sekcja Kolarstwa G K K F u- 

staliła nowy regulamin elimina
cji, które mają zdecydować o 
wyłonieniu reprezentacji Pol
ski na Wyścig Pokoju „Trybu
ny Ludu“, „Neues Deutschłand"
1 „Rudeho Prava“ na trasie , 
Warszawa — Berlin — Praga.

W eliminacji będą mogły j 
wziąć udział wszystkie zrzesze- j 
nia z tym, że dla CWKS i 
Gwardii ograniczono liczbę star
tujących do 10, dla pozostałych 
zrzeszeń do 6. Liczby te nie o- 
be.imują zawodników z obozu 
Sekcji Kolar twa GKKF.

W dniu 8 kwietnia odbędzie 
się wyścig na 120 km, 9 kw iet
nia — na 160 km 10 kwietnia 
— na 100 km i U  kwietnia! 
na 60 km.

W pierwszych trzech wyści
gach start będzie wspólny. W 
ostatniej eliminacji kolarze bę
dą startowali pojedynczo na

; czas.
Bazą wyjazdową dla wszyst

kich czterech eliminacji bę
dzie Wrocław.

12 kolarzy, którzy uplasują 
się na czołowych miejscach w 
ogólnej klasyfikacji (decyduje 
najkrótszy czas), pozostanie na 
obozie we Wrocławiu. Z grupy j 
tej wyłoniona będzie 6-osobo- 
wa drużyna reprezentacyjna 
Polski na Wyścig Pokoju.

W eliminacjach dozwolona 
jest pomoc techniczna zrzeszeń 
w postaci dostarczenia koła czy 

I roweru w wypadku defektu. 1

32-piętrowy wieżowiec 
przy Placu Powstania w Moskwie

W spaniały w idok roztacza się 
przed nami, gdy z Mostu Boro- 
dińskięgo patrzym y na M o
skwę.

Tuż przed mostem na Placu 
Smoleńskim, tam  gdzie jeszcze 
przed dwudziestu la ty  znajdo
wały się sklepy z mąką i zbo
żem, wspina się wysoko ku nie
bu wspaniały pałac z białego 
kamienia. Na prawo od stronv 
południowo - zachodniej wzno
si się nowy gmach U n iw ersyte
tu Moskiewskiego. W północno- 
zachodniej części rosną gw ał
tow nie w iązania kon s tru kc ji 
stalowego szkieletu najw iększe
go hotelu w  Europie. Centralna 
jego część obliczona jest na ty 
siąc pokoi.

Gmach o kubaturze 
350 tysięcy metrów sześć.
Tu . mostu, w idać także w y

raźnie budujący się 32-piętro- 
wy gmach przy Placu Powsta
nia. Rozm iary tego gmachu są 
ogromne. Objętość jego w yn ie 
sie 350 tysięcy m etrów sze
ściennych. W gmachu tym  bę
dą setki mieszkań, około trzech 
tysięcy okien, czternaście ty 
sięcy d rzw i! Pow ierzchnia sa
mego ty lk o  parkie tu  w miesz
kaniach przekracza czterdzie
ści tysięcy m etrów  kw adra to 
wych. Tym  parkie tem  można by 
wymościć praw ie całą ulicę 
Gorkiego.

Na parterze, wyłożonym  gra
n itow ym i p ły tam i, stanowiącym 
piedestał gmachu, znajdować 
się będzie pięćdziesiąt sklepów, 
kaw iarn ie , zakłady fryz jersk ie . 
W gmachu uruchom ione będzie 
k ino o dwóch salach z w id o w 
nią na 500 m iejsc każda.

Na w ie lką  -skalę zaplanowa
ne są insta lacje sieci rad iowej, 
te lefonicznej, w en ty lacy jne j, 
cieplnej i  e lektrycznej. Gdyby 
ułożyć w  jednej l in i i  ocynko
wane ru ry , w  k tó rych  mieszczą 
się przewody elektryczne, to 
długość ich w yniosłaby 170

I. Gribow

! km. Długość in s ta lac ji w en ty la - 
| cy jne j rów na jest 40 km.

Na płaskich dachach drugie
go, dziesiątego, dwudziestego 
piętra powstaną zielone zakąt
k i — tarasy wypoczynku. Będą 

| to istne ogrody — pierwsze 
i ogrody na w ielopiętrowych 
| gmachach. Na jesień roku bie- 
j żącego pro jek tu je  się już tu ta j 
] zasadzenie w ie lu drzew i krze

wów oraz założenie k w ie tn i
ków. Ogólna powierzchnia zie
leni na płaskich dachach gma
chu osiągnie 6 tys. m etrów  kw.

Niebywałe tempo budowy

Gmach — olbrzym , przy P la
cu Powstania pokrywa się już 
złocistą ceramiką.

Od św itu do późnej nocy tę t
n i wytężona praca na budowie. 
Robotnicy budow lani — spe
cja liści od budowy wieżowców 
zamierzają oddać gmach do u- 
ż.ytku jeszcze w roku bieżącym 
W zasadzie zakończono już beto
nowanie szkieletu do wysoko
ści 120 metrów. Przy pomocy 
potężnych urządzeń pompo
wych, skonstruowanych w Za
kładach Rostokińskich i po raz 
pierwszy zastosowanych na tej 
budowie, ułożono 40 tysięcy me- 

j trów  sześciennych betonu. Za
prawę podawano na stanowiska 
robocze do wysokości 100 me
tró w  wprost z fa b ry k i betonu, 
znajdującej się na placu* bu
dowy. W w yn iku  kom plekso
wej mechanizacji prac beto- 
niarskich wydajność pracy 
wzrosła w k ró tk im  czasie dw u- 
nastokrotnie!

Na ukończeniu jest również 
układanie cegieł gmachu. U ło 
żono ju ż  12 m ilionów  cegieł. O- 
becnie' na pierwszych siedm iu 
piętrach pracują tynkarze. Od
bywa się także montaż w ind. 
Jest ich w  gmachu 13. Jednora- 

| zowy kurs tych bezszelestnych, 
i szybkościowych dźw igów prze- 
! kracza dwa k ilom e try .

Na placu budowy wieżowca 
wszystko ' jest nowe, wszystko 
niezwykłe. I  d la starych i  dla 
nowych robo tn ików  pracujących 
przy budowie w ieżowców gmach 
ten jest praw dziw ym  un iw ersy
tetem m istrzostwa, nowatorstwa*

Setki ludzi nabyły  tu nowych 
k w a lif ik a c ji,  w  ich liczbie m u- 

| ra rz  Jakub Usow, k tó ry  poło
ży! pierwszą cegłę pod funda
ment wieżowca. Gdy układanie 
cegieł dobiegało końca, Usow 
postariow ił p rzekw a lifikow ać się. 
W czasie w o lnym  od pracy od
w iedzał inne budowy w ieżow
ców sto licy, uczył się metod 
pracy budowlanych, za trudn io
nych przy ob licowaniu. W kró t
ce zdobył nowy zawód.

Budowniczow ie u trzym u ją  
mocną przyjaźń z załogami fa
b ryk  i z uczonymi stolicy. P rzy
jaźń ta pomaga budowniczym  
wieżowców w przyspieszaniu z 
dnia na dzień tempa pracy i w 
udoskonalaniu technik i. I tak 
robotnicy budow lani pomogli 
załodze 'Zakładów Rostokińskich 
ulepszyć konstrukc ję  pomp be- 

j tonowych, po raz pierwszy zasto- 
j sbwanycb na ich budowie i pra- 
j cujących obecnie na kanale 
Wołga — Don.

i W ie lk im  szacunkiem cieszy 
się na budowie inżyn ie r Jonow 
Na jego wniosek stworzone zo
stały zespoły pracujące przy 
ob licowaniu gmachu. Każda 
orygada składa się z dwóch 
ogniw : jedno z nich przygoto
w u je  dostawę p ły t ceram icz
nych, drugie zaś niezwłocznie 
ob licow uje n im i gmach. Z in i
c ja tyw y Jonowa zostały rów 
nież uproszczone zasady prac 
sztukatorskich. W rezultacie w y - 

| dajność pracy podniosła się 
1,5-krotnie.

„Budujemy na całe 
stulecia...“

W czasie bieżącej z im y sztu
katorzy napo tka li na poważne

trudności w przygotow yw aniu i 
p rzytw ierdzan iu  p ły t ceram icz
nych. Sztukatorom  pomogli p ra
cownicy Wszechzwiązkowego 
in s ty tu tu  naukowo -  badawcze
go organ izacji i  m echanizacji 
budownictwa. Kandydat nauk 
technicznych Bogatyrew, na
czelny inżyn ie r budowy Bere
zowski i e lek tryk  Lw ów  opra
cow ali pom ysłowy system elek
trycznego podgrzewania zapra
wy. Zaproponowali zanurzanie 
e lektrod w zaprawie, zna jd u ją 
cej się m iędzy ścianą z cegieł 
danego gmachu a przylegający - 
m i do nie j p ły tam i. W rezultacie 
tego nowatorstwa prąd elek
tryczny p rzen ika ł zaprawę na 
dużym odcinku i ogrzewał ją 
nawet w czasie m rozów stycz
niowych. Nowa metoda pod
grzewania elektrycznego zna
cznie przyspieszyła tempo prac 
sztukatorskich, B rygady: Usowa. 
Panaskina, M orozkina dosięgły 
już 17 piętra.

U m iłow an ie  człowieka, no s 
ka o jego dobro widoczne .ą we 
wszystkim  — i w zewnętrznym  
wyglądzie gmachu i w w ykoń
czeniu każdego szczegółu.

Znakom ity  sztukator Jakub 
Usow, pokryw a jący obecnie fa
sadę gmachu ceram iką pow ia
da z dumą:

— Budujem y na całe stulecia 
i budu jem y tak, abyśmy nie 
pow stydzili się powitać tak im  
gmachem w iosny komunizfnu.

Gmach przy Placu Powsta
nia rośnie ja k  w bajce, wznosząc 
się coraz wyżej i wyżej, już  nie 
z dnia na dzień, lecz z godziny 
na godzinę.

( „T ru d "  n r  71, z dn. 23. I I I  
■ 1952 r.).

K ro p k i  nad  ,,i“
PRZYW ILEJE  

K O B IE TY  W USA
100 białych i czarnych kobiet 

— żony bezrobotnych i m a ik i  
głodujących dzieci — urządziło 
tu ub. miesiącu „marsz głodo
w y "  na siedzibę gubernatora w  
mieście Olympia (stan Washing
ton. USA) i  przez 24 godziny 
czekało o głodzie w  jego przed- 
pokoju. Gubernator nie przymł  

| ich, zawezwał jednak tajną po
licję, by dokonała zdjęć każdej 
z tych „w yw ro tow ych "  kobiet i 

; kazał je silą wyrzucić  Kobiety, 
domagające się rozmowy z gu
bernatorem policja musiała w y 
nosić każdą z osobna.

W Stanach Zjednoczonych ko 
biety mają szczególne prawa t 
przyw ile je : nawet polic janci no
szą je na rękach...

(u)

NIECH GRAJĄ W  „OKO“

K ie row n ik  urugwajskiego  
Głównego Ośrodka Rekrutacji 
Ochotników na Koreę zwrócii 
się do władz amerykańskich z 

j zapytaniem, co ma zrobić 
! ze zwerbowanymi ochotnikami,
[ którzy zaczynają robić burdy  

czekając na transport i  nie ma
jąc nic do roboty.

W Lub l in ie  oddano ostatnio do użytku  młodzieży akademickie j jeden z bloków budującego 
się miasteczka uniwersyteckiego Na zdjęciu: oddany do użytku blok „ A “ .

Fo to  C A P -W ie ru c k l

— Niech na razie zajmą się grą 
w  pi łkę nożną — poradziły w ła 
dze amerykańskie. — To dobrze 
wpłynie na ich formę fizyczną.

— Niestety, nie mogą — od
powiedział k ie rown ik  — bo ich 

| jest ty lko  trzech.
• (k)

W  S T O L I C Y

Noc nie przerywa robót na MDM
Z uwagi na zbliżający się te r

m in  zakończenia robót na pla
cu M DM , praca przy budowie 
b loków  m ieszkalnych 5—A, 
5— B i  6—E prowadzona jest 
również nocą. Na blokach 5—A 
i 6—E zamykających plac M D M  
od strony wschodniej w  ciągu 
ubiegłej nocy, m im o k ilku s to p 
niowego przym rozku, prowa
dzono bez przerwy roboty cie
sielskie. przy szalowaniu pod
ciągów stropowych na antresoli 
obu budynków, oraz roboty 
przygotowawcze do betonowa
nia nowych stropów.

Po przeciwnej stronie placu 
M DM  brygady betoniarskie be

tonow ały strop pierwszego pię
tra  b loku 5-B.

Dzięki stosowaniu radzieckiej 
metody podgrzewania betonu, 
robót betoniarśkich na M DM  
prowadzonych nocą nie przery
wa nawet 12-stopn iow v mróz. 
P rzodują w tych robotach g ru
pa Stefana Madejskiego, w yra 
biająca 217 procent norm y, oraz 
grupy Stefańskiego i Szewczyka 
w ykonujące po 250 procent. 
Wśród cieśli pracujących przy 
szalunkach w  nocy, na p ie rw 
sze miejsce wysuwa się bryga
da Franciszka Błońskiego osią
gająca 200 procent norm y. (z)

Społeczny komiteł do akcji sanifarno-porządkowej
powołano

Na o s ta tn im  pos iedzen iu  P re z y 
d iu m  S tR N  p o d ję ta  zosta ła  u c h w a 
ła  w  sp raw ie  p rz ep ro w ad ze n ia  w 
s to lic y  a k c ji  s a n ita rn o  - p o rzą d ko 
w e j. U chw a ła  ta m ó w i o w c ią g n ię 
c iu  ja k  n a jsze rszych  rzesz m iesz
ka ńcó w  s to lic y  do w spó lnego  w y s ił
k u  o p o p ra w ę  s tanu  sa n ita rn e go  
W arszaw y. A k c ja  s a n ita rn o  -  po 
rzą dko w a  trw a ć  będzie  przez ca ły  
kw ie c ie ń  i o b e jm ie  szko ły , p rzed 
szko la , ż ło b k i, z a k ła d y  zb io ro w e g o  
ż y w ie n ia , o raz  h o te le  ro bo tn icze  
P o nad to  d uży  nac isk  p o ło żo ny  zo
s ta n ie  na d o p ro w ad ze n ie  do n a leży-

w stolicy
tego s tanu  s a n ita rn e g o  posesji z a k ła 
dów  s łużb y  z d ro w ia .

D la  p rze p ro w a d ze n ia  te j a k c ji  po
w o ła n y  zos ta ł w  d n iu  w cz o ra js z y m  
spo łeczny k o m ite t , w  k tó re g o  sk ład  
w esz li p rz e d s ta w ic ie le  K W  PZPR , 
W R ZZ . L ig i K o b ie t, Z M P , MO, Cen
t ra l i  Z ło m u  i C e n tra li O dpadków ' 
U ż y tk o w y c h , o raz p rz e d s ta w ic ie le  
poszczegó lnych  w y d z ia łó w  P re z y 
d iu m  S tR N , ja k  ró w n ie ż  s a n ita r ia 
tu  m ie js k ie g o

We w s z y s tk ic h  d z ie ln ic a c h  s to lic y  
pow staną d z ie ln ic o w e  k o m ite ty , (i)

K O M U N IK A T  S Z K O Ł Y  
P A R T Y JN E J  P R ZY  K C  P ZP R  

K a te d ra  e k o n o m ii p o lity c z n e j 
S zko ły  P a r ty jn e j p rz y  KC  P ZP R  
poda je  do w ia d o m o śc i w o ln y c h  s łu 
chaczy, że w  p ią te k , dn . 4.IV  b r. o 
godz. 17.CO odbędzie  się re p e ty to 
r iu m  z e k o n o m ii p o lity c z n e j so c ja 
liz m u  (cz. I  o k res  p rz e jś c io w y ).

I W A R S Z A W S K A  N A R A D A  
B R A N Ż O W A  M U R A R Z Y  

S to łeczny  K lu b  R a c jo n a liz a to ró w  
B u d o w n ic tw a  o rg a n iz u je  w  d n iu  2 
k w ie tn ia  p ie rw szą  w arszaw ską  na
radę  b ranżow ą  m u ra rz y . N a n a ra 
dzie te j o m ów ion e  zostaną d o ty c h 
czasowe o s iągn ięc ia  w sposobach

z ra c jo n a liz o w a n ia  ro b ó t m u ra rs k ic h . 
R ów nocześn ie  poruszone  zostan ie  
zagadn ien ie  ro z w o ju  ru c h u  ra c jo n a 
liz a to rs k ie g o  w  b u d o w n ic tw ie  w a r
szaw skiego  zag łęb ia .

Z a g a dn ien ia  o m ów ion e  na  te j na 
radz ie  p rzekazane  zostaną IV  o g ó l
n o k ra jo w e j na radz ie  b u d o w n ic tw a , 
ja k a  odbędzie  się w W arszaw ie  w 
d n ia ch  5 i 6 k w ie tn ia  b r. (z)

K O M U N IK A T  S T O W A R Z Y S Z E N IA  
D Z IE N N IK A R Z Y  P O L S K IC H

D n ia  28 m arca  b r., o godz. 18 od
będzie  się w  D om u D z ie n n ika rza  
o dczy t tow . Jerzego K o w a le w s k ie g o  
p t. ,,P ro b le m  n ie m ie c k i po noc ie  ra 
d z ie c k ie j do m o ca rs tw  za ch o d n ich “ .

T E A T R Y
P o ls k i —- „M ą d re m u  b ia d a “  — g. 

19. K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t“
— g. 19. N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r “
— g. 19. S y re na  — „T o  się pokaże.. “
— g. 19.15. W spó łczesny — „P ro fe s ja  
pan i W a rre n “  — g. 19. M u zyczn y  — 
„O jc ie c  d e b iu ta n tk i“  — g. 19. Ope
ra  — „ T ra v ia ta “  — g. 19- N o w e j 
W arszaw y — „M in d o w e “  — g- 19 
L a lk a  (sala CDD) — „M a c ie j K ło -  
sek“  — g. 17. G u liw e r  — „G ę g o re k “
— g. 17.30 A te n e u m  — „P o c ią g  tio  
M a rs y li i “  — g. 19.

K I M A
M o skw a  — „M ło d o ść  C h o p in a "  — 

g. 11.45, 14.30, 17.15 i 20. P a lla d iu m
— „N a  a re n ie “  — k o lo ro w y  f i lm  
p ro d u k c ji  ra d z ie c k ie j — g. 15, 17, 
19. 21. A t la n t ic  — „S k rz y d la ty  d o ro ż 
k a rz “  --  doda tek  „W  k ra ju  s o c ja li
z m u “  -  g. l l ,  15. 17, 19, 21. P raha — 
„M ło d o ś ć  C h o p in a “  — g. 11.45, 14.30. 
17.15 i 20. P o lo n ia  — „J a k  h a rto w a 
ła się s ta l“  — g. 14, 16. 18. 20. S to lica
— „Z a rę c z y n y  K o r in n y  S c h m id t“  — 
g. 14, 16, 18. 20. W —Z  — „C ie n ie  na 
to ra c h “  — d od a te k  „Ż e ra ń “  — g. 14, 
16, 18. 20. 1 M a j — „G rz e s z n ic y  bez 
w in y “  — dod a te k  „P rz e g lą d  s p b rto - 
w y “  -  g. 14, 16, 18, 20. O ch o tłł — 
„P ie rw s z e  d n i“  — g. 14, 16, 18, 20 
S y re na  — „S ło ń c e  w sch o d z i“  — g 
15, 17, 19, 21. Tęcza — „J e d n o d n io w i 
m ilio n e rz y “  — d od a te k  „S trz e ż m y  
d z ie c i“  - -  g. 14. 16, 18. 20. L o tn ik  — 
„ A la r m “  — g. 17 i 19.

U w aga : cena b ile tó w  na seanse w 
k in ie  A t la n t ic  o godz. 11 i  w  k in ie  
P o lo n ia  o godz. 14 w yn o s i 1.35 zł

*
M uzeum  N aro d o w e  — W ys taw a  

„W ie k  O św iecen ia  w  P olsce“  —
czynne  w e  w to r k i,  ś ro d y , p ią tk i  i 
so bo ty  w  godz. od 10 do 15. W 
c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i św ię ta  od 10 
do 19. W p o n ie d z ia łk i i d n i pośw ią - 
teczne m uzeum  n ieczynne.

W y s ta w y  w  „Z a c h ę c ie “  — G ra f ik i 
i ry s u n k ó w  Tadeusza K u lis ie w ic z a , 
p ra c  m a la rs k ic h  B ro n is ła w a  K op - j 
czyń sk ie g o  i S ta n is ła w a  D y b o w s k ie - j 
go, fo to g ra f ik i  — czyn ne  codz ienn ie  
w  godz. od 10 do 18, z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w . — W y s ta w y  trw a ć  
będą do  31 bm . |

W ys taw a  W spó łczesne j P la s ty k i 
F ra n c u s k ie j w  „Z a c h ę c ie “  — czynna 
je s t co dz ie n n ie  w  godz. od 10 do 18.

R A U I U
P IĄ T E K  28 M A R C A  

P ro g ra m  I  — na ta l i  1322 m . 
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25. W ia do - 

i m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00.
' 20.00, 23.00. .  .

5.10 K o n c e r t p o ra n n y . 6.05 Wszech
n ic a  R ad iow a. 6.25 Aud.. d la  w si.
6.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 7.20 P ieśn i 
ró żnych  n a ro d ó w . 7.35 Tańce  i p ieśn i 
lu d o w e . 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y .
8.00 A u d . d la  k las  s ta rszych  szkó l 
p od s taw o w ych . 8.20 Z tw ó rczośc i J. 
H aydna . 8.55 A u d . d la  k l.  I I .  3.20 
A u d . d la  k l. I I I —IV . 9.40 M u zyka  
ro z ry w k o w a . 10.10 A u d . d la  p rze d 
s z k o li. 10.30 P ieśn i ko m p . s k a n d y 
n a w sk ich  w  w y k . I. G a d e ysk ie j. 
10.55 M u zyka . 11.15 M u z y k a  i a k 
tu a ln o śc i. 11.45 „G lo s  m a ją  k o b ie ty " .
12.15 Zesp. w o k a ln e  i in s t ru m e n ta l
ne. 12.30 A u d . d la  w s i. 12.45 Ma 
sw o jską  n u tę . 13.15 In fo rm a c je .
13.20 P rz e rw a . 15130 A u d . d la  ś w ie t
l ic  d z ie c ię cych , 16.20 M u z y k a  ra 
d z iecka  — aud. s l.-m u z . w  oprać, 
d r  Z o f i i  L issa. 17.15 P ogadanka. 
17.25 ..R o zm a w ia m y z k o re s p .“ . 17.30 
S ty liz o w a n a  p o lska  m u z y k a  lu d o  - 
w a . 18.00 „N a  sz e ro k im  ś w ię c ie " .
18.35 M u z y k a  fo rte p ia n o w a . 18.45 
A u d . d la  w st. 19.00 „P o e m a t o życ iu  
i w a lce  gen. W a lte ra "  — W l. B ro 
n ie w sk ie g o . 19.30 M u z y k a  d la  w szys t
k ic h . 20.35 M u z y k a  taneczna. 20.45 
K o n c e r t s y m f. u tw o ró w  B ee thovena . 
21.50 W  125 ro czn icę  ś m ie rc i B ee tho- 
vena — fe lie to n . 22.00 M u z y k a  na 
d ob ranoc . 22.30 M u z y k a  taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25. W iado

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
6.15 P o ls k ie  p ieśn i. 6.50 M u zyka  

lu d o w a  do tańca. 7.20 P ieśn i róż
nych  narodowe 7.35 Tańce  i pteśni 
lud o w e . 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y .
8.00 P rze rw a . 13.30 W szechnica  Ra
d iow a . 13.45 , M u z y k a  p o p u la rn a .
14.30 „Ś la d a m i czo łgów '“  — ode. pow . 
B. H am e ry . 14.50 K o n c e r t ro z ry w k o 
w y  w  w y k . O rk . R ózgi. S zczeciń
s k ie j P R. pod d y r . W ł. G ó rz y ń 
skiego. 15.30 A u d . d la  ś w ie t lic  dz ie 
c ięcych . 16.00 W szechnica  R ad iow a .
16.20 D z ie n n ik  w arsza w sk i. 16.35 
R adziecka m u zyka  ro z ry w k o w a .
17.15 P o !»k le  u tw o ry  sk rzyp cow e . 
17.45 „L u d z ie  p ie rw szego  sze regu ".
18.00 ..P am ięci G e n e ra ła "  -  m on
taż w 5-tą roczn icę  ś m ie rc i gen. 
Ś w ie rcze w sk ie g o . 18.20 M u zyka .
18.30 W szechnica R ad iow a . 13.50 
K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . 
Rozgł. Ł ó d z k ie j P. R. pod  d y r . H . 
D eb icha. 19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i.
20.00 „L u d z io m  p la n u  6 - le ‘ n ie g o ". 
20.40 R epo rtaż  lite r ,a c k i. 21.45 K o n 
c e r t C hó ru  R ozgł, W ro c ła w s k ie j P. 
R. pod  d y r . E. K a jd a sza . 22.00 A u d . 
d la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  p a r t y j 
n y c h  I I  s topn ia . 22.20 K o n c e r t k a 
m e ra ln y . 22.50 M u z y k a  taneczna.
23.00 K o n c e r t  so lis tó w .

L O P E R A
(Ze wspomnień o gen. Świerczewskim-Walterze)

Porucznik K u ligow sk i powie
dział do m nie i do tow arzy
sza Stefana M o tyk i:

— Zgłoście się do sztabu. Bę
dziecie p e łn ili służbę w a rto w n i
czą przy Generale

Aż gorąco zrob iło  m i się z ra 
dości. Co za wyróżnienie!

O Generale m ów iło  się w na
sze! po lskie j kom panii dużo, ale 
w idz ie liśm y go dotąd ty lk o  raz.

S taw iliśm y się do „sztabu“ , to 
jest na wyznaczony k ilom etr 
drogi do Jaen. M iędzy o liw k a 
mi u k ry ty  by! — później wszy
s tk im  tak znany generalski sa
mochód,, Po szosie, ubrany w 
czarną skórzaną kurtkę , prze
chadzał się W alter.

— S taw iliśm y się na rozkaz.

*

„Czternastkę“ *) zorganizowa
no w  bazie Brygad M iędzynaro
dowych w Albacete w niesamo
w itym  pośpiechu: w róg naciera) 
na bogatą andaluzyjską p ro w in 
cję Jaen. Sztab Brygady w łaści
w ie nie is tn ia ł Poza Generałem 
i szefem sztabu byl ty lk o  kom i
sarz po lityczny. szofer i nas 
dwóch żołnierzy ochrony.

Podobno wyznaczono w A lba
cete jakiegoś intendenta dla 
Brygady, ale podczas całej ope
rac ji pod Lopera nie w id z ie li
śmy go Szukał gdzieś żywności 
daleko od fron tu  Dla zorgani
zowania kuchen Generał wysłał 
szefa sztabu, kapitana M.

Obok naszego sztabu przecho-

*1 T a k  nazyw a n o  X IV  B rygadę  
M ię d z y n a ro d o w ą  „L a  M a rs e illa is e "  
w  sk ład  k tó re j w c h o d z ili p rzew a żn ie  
F ra n cu z i. D o w o d z ił n ia  K a ro l Ś w ie r
czew sk i.

Aleksander Szurek

dz ili pojedyńczo żołnierze — 
ranni, którzy m ogli chodzić o 
w łasnych silach oraz trochę m a
ruderów. Jedni i  drudzy s tra 
sznie w yg łodn ia li. General z 
każdym z nich rozm awiał. 
A trzeba by ło  do tego znać fra n 
cuski. angielski, n iem iecki i bóg 
w ie ja k i jeszcze język. (W B ry 
gadzie by ły  w tedy „ ty lk o "  32 
narodowości). Generał z języków 
obcych znał trochę francuski, 
pomagał mu szofer Włoch, ja  
znałam n iem iecki i jakoś to szło.

— Opuściliście swoich tow a
rzyszy w okopach — m ów i! Ge
nerał do m aruderów. — Ładn i 
z was antyfaszyści.

— G łodni jesteśmy...
— Jedzenie otrzym acie w 

okopach, a nie na tyłach.
Po tych pogawędkach n iek tó 

rzy zaraz w raca li na fron t, a 
in n i ob iecyw ali:

— Quand on aura mangé 
on y retourne. — Jak ty lk o  coś 
zjemy zaraz w rócim y.

Jak się później okazało, m aru- 
derstwo to było zorganizowane 
przez prowokatorów , nasłanych 
do Brygady W tych pierwszych 
dniach w y ją tkow ych  trudności 
prowokatorzy „p racow a li" bez
czelnie — „na grandę“ . Pod
szeptom ich ulegała część 
m niej uśw iadom ionych tow a
rzyszy. Gdy n iektórzy z nich 
prze jrze li robotę wroga, pomo
gli go demaskować, a później 
w yroś li na dzielnych bo jow n i
ków i nawet na oficerów.

Wieczorem przybył do sztabu 
kapitan M i zameldował, że je
szcze tej nocy Brygada otrzyma

, c iep ły posiłek. Generał rozkazał 
! mu zostać w  sztabie, a do nas 
I pow iedział: 
j — Idziem y, chłopcy, 
i Dobrnęliśm y do okopów an- 
; gie lskie j kom panii. Towarzysze 
i b y li przygnębieni. Od trzech dni 
j n ic nie jed li. Poza tym  szczegól- 
j nie boleśnie przeżywali śm ierć 
! swego komisarza politycznego, 
i uw ielbianego przez nich pisarza 
I Ralpha Foxa, k tó ry  b y ł duszą 
i kom panii.
| M im o próśb p rzy jac ió ł, Fox 
! chciał walczyć nie ty lk o  piórem. 
! Został z towarzyszami. Zginął 
; z karabinem  w ręku...

Generał stanął na małym 
! wzniesieniu, tuż ko ło  okopów i 
j przez lo rne tkę  obserwował po- 
I zycje wroga.

K u le  św ista ły coraz gęściej. 
! Nie ma co ukryw ać — bałem 
się ku l. A Generał stoi. Co ro 
bić? Stoję i ja.

Generał patrzy przez lo rn e t
kę, ale w idz i również, co się 
dzieje z boku.

1 — P rzykucn ijc ie  — m ówi.
Stoję dalej.
— K uca j pan! (na „pa n " prze

chodził zwykle, gdy b y ł w  do
brym  humorze).

Zdobyłem  się na odwagę i 
rąbię:

— Jeśli towarzysz Generał 
przykucnie, to ja też, bo kule 
nie wyb iera ją .

M achnął ręką, usiadł i poczę
stował papierosem.

By!ax to dla mnie próba o- 
gnia. Przechodził ją  każdy z 
b lisk ich  Generała. W alter nie 
znosił tchórzy w swoim oto
czeniu. Tak było  w X IV  Bryga
dzie. a potem w słynne j 35 M ię 
dzynarodowej D yw iz ji W altera.

i — Tam  może być nawet n ie - i 
bezpiecznie — m ó w ił nieraz 
Generał do oficera sztabowego 
wyznaczając mu trudne zada
nie. — Może się pan bać, ale 
zadanie trzeba wykonać...

*

F rancuzi to  „dé b ro u illa rd s“
; — radzą sobie w  każdej oko li- 
I czności. W ytrzasnęli skądś zao- 
' patrzenie. Do sąsiedniej w ios- 
| k i w ys ła li „delegację“ , k tóra 
; przyw iozła św in ię  „en pièces 
| détachés“  — w  kawałkach.
1 Część żywności zdobył popu- 
j la rńy  w bata lion ie  A łgerczyk, 

k tó ry  nocą podkradał się do fa - 
! szystów i  stamtąd przynosił po 
. k ilk a  chlebaków z chlebem i 
i konserwami. Jak to rob ił, to już 
: jego tajemnica. W okopach 10 

francuskiego batalionu panował 
dobry nastrój. Generał rozma- 

I w ia ł z żołnierzam i, py ta ł się o 
I ich życie, chodził i sprawdzał 
: każdą pozycję, każdą strze ln i- 
j cę. Gdy kiedyś sam strzela ł z 
! C K M -u . jak iś  żołn ierz powie- 
! dział:
! — Generale, lep ie j nie strze-
| lać, bo faszyści odpowiedzą.

Ta uwaga stała się tematem 
i dłuższej pogawędki, w k tó re j 
! Generał tłum aczył żołnierzom,
! że pow inniśm y strzelać uporczy- 
| w ie i przy każdej okazji, „bo jo - 
|wo do nich strzelać, aż zam ilkn ie  
\ ostatn i faszystowski CKM , aż 
j zniszczymy wszystkich faszy- 
i stów“ .
| — Faszyści odpowiedzą —
. m ów ił Generał — c'est normal, 
c‘est la guerre, (to normalne, 
to wojna).

Powiedzenie to  stało się po
pularne i powtarzane w bata
lionach francuskich, a później 
w Brygadzie „La  M arse illa ise“ . 
W na jtrudnie jszych okolicznoś
ciach, w na jtrudn ie jsze j sytua
c ji fron tow e j, żołnierze w ita li 
Generała słowam i:

Mon general, c'est norm al, 
c'est la guerre.

W pierwszych dniach pod L o 
pera szwankowała ewakuacja 
rannych.

P unkt san itarny b y ł oddalo
ny od pierwszej l in i i  fro n tu  i za 
daleko trzeba by ło  nosić ran 
nych. Generał oczywiście nie 
zgadzał się z taką koncepcją 
służby zdrowia.

— Baw icie się w  jakąś a ry - 
i stokrację, czy co? Jesteście 
I frontow cam i, tak  samo ja  ci, co 
; walczą. Jazda naprzód, i żeby
żaden żołnierz za was nie m u- 

I sia ł nosić rannych.
| Po francusku, po niem iecku 
— różnym i językam i san ita riu - 

| sze odpow iadali: 
i — Tak jest, towarzyszu Gene
rale, nie w iedzieliśm y, nie ro- 

j zumieliśmy...
| Gdy przybyliśm y na punk t sa. 
n ita rny  Brygady, wyszedł nam 
na spotkanie wysoki barczysty 
mężczyzna o pogodnej twarzy, 
w k tó re j ^w racały uwagę głębo
kie, mądre niebieskie oczy. Czło
w iek ten od pierwszej chw ili 

j u jm ow a ł ludzi swym n iezw yk- 
I tym  czarem.

Przed nim  to w łaśnie, przed 
szefem służby zdrowia w yg ło- 

| sił Generał zasadniczą pre lek
cję francuszczyzną, przeplataną 

! warszawską dość dosadną gwa- 
|rą. W tedy naczelny lekarz B ry 
gady poprosił, by Generał m ów ił 
/. n im  po polsku:

— Jestem Polakiem  Generale, 
i w dodatku warszawianinem.

i B y ł to bodaj jedyny wypadek, 
i ja k  długo znałem Generała, by 
tak ie  oświadczeni-: nie w p łynę
ło na radykalną zmianę tonu.

— Polak? — k rzykną ł w tedy 
Generał — Tym  bardziej jak ci 
nie wstyd tak ie j roboty?

A le d r M ieczysław Domański 
słuchał tych słów uśm iechnięty 
i szczęśliwy, że W alter w ym y
ślał — po polsku...

Już po k ilk u  godzinach w ido
czne by ły  zmiany w służbie B ry . 
gady sanitarnej. Towarzysz Do-

m ański zrozum iał swoją ro lę i 
zadania podległej mu służby 
zdrowia — w kró tce też zrobił 
z n ie j służbę praw dziw ie fro n 
tową i doskonalił ją  w dalszym 
giągu.

Później służba zdrow ia — 35 
M iędzynarodowej D y w iz ji za
słynęła jako jedna z najlepszych 
w Republikańskie j A rm ii H isz
panii. K ie row n ik iem  je.i był 
działacz w ychodżstw ^ polskiego, 
y.’ychowanek KPP i KPF, a póź
n ie j w H iszpanii uczeń Waltega, 
jego b lisk i współpracownik:'-* i 
przyjacie l, towarzysz d r M ie
czysław Domański — pseudo
n im  „D ubo is“ .

„D ubo is“ zginął podczas s łyn 
nej operacji pod Belchite, gdy 
kon tro low a ł ewakuację rannych 
w dopiero co zdobytym  Q uinto 
Padł od k u li ostatnich faszy
stów w miasteczku, strze la ją
cych z dzwonnicy kościelnej.

Lud F rancji, lud Paryża i 
wraz z n im  półm ilionow e po l
skie wychodźstwo złożyli hołd 
towarzyszowi Domańskiemu 
Jego zw łok i zostały z ziemi h i
szpańskiej przewiezione do Pa
ryża. Setki tysięcy paryżan od
prowadziły je  na słynny cmen
tarz Pere Lachaise, gdzie spo
częły naprzeciw M uru  Kom u
na rdów.

*

Samochodem — ja k  to oywało 
w zwyczaju Generała, podjecha
liśm y ja k  na jb liże j, do punklu  
obserwacyjnego kapitana Agard 
— dowódcy a rty le r ii Punkt 
znajdował się na pagórku, po
k ry tym  drzewkam i o liw nym i 
Na najb liższym  drzewie siedział 
obserwator O kru tn ie  okaleczo
ną francuszczyzną donosił od 
czasu do czasu o swoich spo
strzeżeniach. U stóp drzewa. Ge
nerał i kap itan  Agard obserwo
w a li przez lo rne tk i wybuchy 
naszych pocisków

— Skrócić ogień o 1.500 me
trów  — powiedział Generał.

| — Ależ Generale, będziemy
b ili po swoich.

— Tysiąc pięćset m etrów  — 
j pow tórzył Generał.

— Towarzyszu Generale — 
! błagał Agard pozwólcie, za- 
; czniemy od tysiąca metrów.
i General uśmiechnął się swym 
dobro tliw ym  ojcowskim  uśmie
chem i sk iną ł głową na znak 
zgody. Zaczęła się seria coraz 
bardziej skracanych strzałów o 
1.200 m, 1-400, 1.500. Wszyscy te 
lefoniści, łącznicy... z zapartym  
tchem ś ledzili korygowanie og
nia.

i Przy 1.600 m obserwator sie- 
I dzący na drzewie, k rzykną ł tia- 
| gle najczystszą polszczyzną:
| — Towarzyszu Generale, po-
| c is/ padł w same okopy faszy
stów!

Radość była ogólna.
K ap itan Agard -  był to o fi-  

: cer rezerwy a rm ii francuskie j 
i wypróbowany arty le rzysta z 
Pierwszej W ojny Ś w iatow ej 
Dlatego też z pewnym zażeno
waniem spojrzał na Generała..

Pod Lopera spotka li się po 
raz pierwszy Odtąd datował się 
głęboki szacunek i uw ielb ienie 
kapitana Agard dla swego do
wódcy, a przyjazd Generała do 
jego grupy a rty le ry js k ie j sta
wał się zawsze radosnym świę
tem dla wszystkich a rty le rzy- 
■stów.

*

Znacznie później, gdy już 
miałem okazję obserwować, jak 
Generał przygotow ywał opera
cje. jak k ie row a ł n im i i kon
tro low a ł ich przebieg, zrozu
m iałem  sens tych jego spacerów 
po okopach i gawęd z żołnie
rzami Zrozum iałem , dlaczego 
objeżdżał stanowiska a rty le rii, 
punkt sanitarny, kuchnię, d la
czego pod Lopera — gdzie B ry 
gada przechodziła swój chrzest 
boiowy, a przechodziła go po 
k ilkudn io w ym  zaledwie prze
szkoleniu wojskow ym  — b y ł'ja k

na jw ięce j w terenie, a ja k  na j
m nie j w sztabie.

Generał w akcji, w boju, m u
sia ł nadrobić to. co nie zostało 
uprzednio zrobione: w łaściw ie 
form ować swój sztab, uczyć 
wszystkich — wszystkiego. A r-  
tylerzystę uczył — kierować 
ogniem, lekarza brygady — or
ganizować służbę sanitarną. 
Musiał dać do zrozum ienia służ
bom pomocniczym, począwszy 
od szefów a kończąc na kucha
rzu, że ty ły  służą tym  na fro n 
cie — żołnierzom zna jdującym  
się w ogniu.

Robota polityczna, uśw iado
m ienie żołnierzy o celach akc ji 
— mówiąc dzisiejszym  językiem  
nasaego fron tu  pracy — dopro
wadzenie planu do załogi, do 
każdego stanowiska, do każde
go żołnierza, było pod Lopera 
dziełem niezm ordowanej, bez
ustannej pracy, w ie lu  dni i nie
przespanych nocy, n igdy nie
wyczerpanej energii Generała.

I jeszcze jedna przyczyna te j 
b raw u ry  i ścisłej łączności z żoł
nierzem:

Brygada staw iała pierwsze 
k ro k i bojowe. Pod Lopera ro
dziła się tradycja  bojowa jed
nostki Tam wyznaczony został 
w dużej mierze dalszy szlak 
Brygady — bojowy, ofensywny, 
zwycięski.

Pod Lopera z rozkazu Gene
rała Brygada wgryzała się w 
teren i wychodziła z rowów do 
ataku B yły to ataki zawzięte, 
trzeba było wysokiego morale, 
g łębokie j antyfaszystowskie j 
świadomości żołnierza.

Do ataków szli w większości 
dotychczasowi cyw ile , którzy w 
Brygadzie pod dowództwem 
W altera, robotn ika kom unisty, 
bo jow nika o wolność, w ie lkiego 
dowódcy i w ie lk iego po litvka , 
s tawali się zahartowanym i żoł
nierzam i sławnych, okry tych  
chwałą Brygad M iędzynarodo
wych.
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